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Redakcja i administracja “Nowego Kurjera Łódz: 


l « mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. | 
| Interesowan!i do redakcji zgłaszać się mogą od | 


do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 


Administracja otwarta od 8 rano do 8 wie chój 
Adres telegraficzny „Łódź Kurjer". 
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Na sracjach kolejowych cena 5 Kop 


NOWY 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


Piątek, dnia 29 grudnia 1911 roku. 
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Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół- 
| rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. | 
Za odnoszenie do domu lub przesyłkę poczto- | 

wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. | 
|| 

Za przesyłkę zayranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. | 


TELEFONU Nr. 253. 


Gana sgłoszeń: 
lub jego miejsce, 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajna 10 kop. Drobne 
ogłoszenia 1*/, kop. za wyraz, 


l-sza strona 50 kop. za wierst 
nadesłane 50 kop., nekrologi i ra 


Ogłoszenia zamiejscowe: | str.50 kop., reklamy pe 
20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz petltowy uh jego miejsce 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, tonorariów adnimstracja wypłacać nia będzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień*, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa ur. 23; 


WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddana jest Domowi Handi, L. i È. 
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Niezbędny KREM i ELIKSIR Do "ZEBÓW 
Utrzymuje zęby biało, czysto i zdrowo. 
żądać wszędzie czmuua ZEE 


Jutro 
po poł, 


ROŚLNNY ŚRODEK Ń 


y'i 424 PRZECZYSZCZAJĄCY | 
TS WYRCYTUH m 


JACY ŻOŁĄDEK. 
NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 


pryszcze, opaleniznę, 
oxzerwoność twarzy 
wszelkie plamy 


Pasła do twarzy 
| wynalazku aptekarza 
Jana Niwińskiego, 


dla uniknięcia naśladownictwa, każda pudałko 
NA Leja w tuh, ma która zmaj- 
Wuja sią Ma 204 I nazwisko wynalazcy 


jn Jan Niwiński. 


piegi, 
PASE 


Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 
i perfumerjach. 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


Dzisiejszy numer składa się 
z B-miu kolumn, 


Kalendarzyk, 


Piątek, d, 29 grudnia 1911 r. 
Dziś: Tomasza, 
Jutro: Eugenjusza. 


Wybory do parlamentu rozegrają 
się w Niemczech głównie na podstawie 
tego, czy innego stanowiska wobec ceł 
rolniczych. Zbliżające się terminy za- 
wartych z innemi państwami traktatów 
handlowych wysunęły tę sprawę na plan 


pierwszy, tegoroczna zaś drożyzna uczy- 


niła ją palącą. 


Całe Niemcy podzieliły się niejako 
na dwa obozy: miejski, dążący do znie- 
sienia, lub przynajmniej do znacznego 
obniżenia ceł, a zarazem do pewnych 
zmian w państwie, w duchu liberalnym 
i na wiejski, zachowawczy pod wzglę- 
dem politycznym, pod względem zaś 
społecznym dążący do dalszego po- 
pierania rolnictwa za pomocą ceł, 


Niemcy, którzy obronę interesów 
ogólno-narodowych pozostawić - mogą 
bezpiecznie własnemu państwu, mogą 
pozwolić sobie na takie rozdarcie jedno- 
ści swej na podstawie ekonomiczno- 
społecznej, 


Inaczej rzecz się przedstawia dla 
polaków, którzy sami na drodze poro- 
zumień i układów warstw i stronnictw 
muszą się bronić przed rozszczepieniem 
się na wrogie obozy społeczne, Prze- 
niesienie na grunt polski roznamiętnia- 
jącej walki o cła mogłoby okazać się 
szczególnie zgubnem. Przy układaniu 
kompromisu obie strony zrozumiały to 
niebezpieczeństwo i postanowiły zgod- 
nie, by z ceł agrarnych nie robić haseł 
wyborczych, by w społeczeństwo nie 
wbijać klina przeciwieństw społeczno- 
stanowych, 


Oble strony uznawały, że 
rolnicze stanowią główną masę społe- 
czeństwa polskiego, słusznie więc żądać 
mogą od ogółu rodaków, by interesy 
ich nie zostały zachwiane nagłem obni-- 
żeniem ceł rolniczych. 


warstwy 


„Koniec Mesjasz 


Jutro 
wiecz. 


Obie 200) godziły się dalej na 
to, że polskie klasy przemysłowe, wzma- 
gające się wciąż liczebnie i odczuwające 
na własnej skórze drożyznę środków 
spożywczych, słusznie domagać się mo» 
gą, by nie utrudniano im życia dalszem 
podwyższaniem ceł, Utrzymanie więc 
stanu obecnego w iej sprawię stało się 
niejako hasłem dla stanowiska przyszłe- 
go Koła, 


-ora tym kompromisem ideowym, 


datów, zerwano potem ugodę co do 
jednego okręgu, kośmińsko-krotoszyń- 
skiego. 

Okręg ten, który przyznano demo- 
kracji narodowej w osobie dr. Chłapow- 
skiego, konserwatyści postanowili uznać 
za dostępny dla walki kandydackiej i ze 
swej strony wysunęli p. Lipskiego. 
rwanie było tem donioślejsze, że p. Lip- 
ski, ubiegając się o postawienie swej 
kandydatury przez wyborców, wysunął 
na plan pierwszy „zielony sztandar inte- 
resów rolnictwa, jako rzekomo zagrożo- 
nych*. 

Agitacja p. Lipskiego nie wielki wy- 
wołała efekt, Na wiecu w Kobylinie, 
pomimo bezwzględnej przewagi wło- 
ścian, zebranie oświadczyło się przeciwko 


kaadydaturom sianowym, jednostronnie 
agrarnym, 
Później wysuwać się zaczęła na 


płan pierwszy kandydatura lokalna, ks, 
Trzcińskiego, który jednak ostatecznie 
oświadczył, że o mandat ubiegać się nie 
chcę, Prawdopodobnie więc w tem o- 
kręgu przejdzie Chłapowski. 

Niekarność, okazana w okręgu ko- 
śmińsko-krotoszyńskim, na szczęście nie 
pociągnęła daiszych skutków, w innych 
okręgach umowy dotrzymano. Można 
więc mieć nadzieję, że wybory najbliź- 
sze odbędą się po stronie polskiej goda 
nie i spokojnie, o ile zaś pomyślnie 
w paru zagrożonych okręgach, to do- 
piero przyszłość Okaże, 

Gorzej się rzecz przedstawia na 
Sląsku. Po nagłem „pogodzeniu się" p. 
Korfantego z namiętnie przez szereg lat 
zwalczanym Napieralskim, obóz osta- 
tniego, tak zwany „katolikowy* zdawał 
się mieć bezwzględną przewagę nad de- 
mokratyczno narodowym, Którego tym 
środkiem pozbawiono utałenitowanego 
agitatora. Nie w taki uproszczony spo» 
sób jednak godzą się obozy. to też roz- 


Za»: 


m AA: KANN 


w Zgierzu: Al. Bielas, Poczek. Tram. Nowy Rynek 


Mətzi i S-ka. 


Cajemniczy Dżems 


goryczenie wzajemne jest na Słąsku sil« 
niejsze, niż dawniej. Obóz  katolikowy: 
wyzyskuje swą przewagę i w kilku o- 
kręgach w czasie kampanji przedwybor= 
czej, okazał się dość bezwzględnym. 
wobec swych przeciwników, a nawet, 
jak ci głoszą, robił im wprost na 
złość, Tak np. w okręgu katowicko+ 
zabrskim stawiał uparcie swą kandyda= 
turę poseł Korfanty wbrew desuokracji, 
narodowej, która :proponowała mu in= 


taty; Rondy "Wy TPR _ Ostaiecznie "demokracją 


narodowa, nie chcąc wprowadzać zamie= 
szania, zgodziła się na Kórfantego, alę 
usunęła się z powiatowego komitetu 
wyborczego. 


Wnet potem p. Korfanty oświadczył, 
że do parlamentu wcale nie kandyduje 
i polecjł na swoje miejsce p. Sosińskie< 
go, prezesa połskiego Związku zawodo* 
wego. 

W okręgu rybifńsko-pszczyńskim po 
stanowiono również, iak utrzymują, na 
złość demokracji narodowej kandydatu- 
rę hr. Macieja Mieiżyńskirgo z Poznań: 
skiego. 

Starcia te na Sląsku dowodzą, że 
do jakiej takiej zgody między dwoma 
obozami polskimi jest tam jeszcze da< 
leko. Wzajemne rozgoryczenie nie 
wpłynie jednak prawdopodobnie na 
przebieg wyborów, 

W dniu 18 grudnia odbył się w Ka- 
towicach zjazd delegatów, w którym 
„katolikowcy* mieli dwie trzecie więk- 
szości, Na zjeździe zatwierdzono kans 
dydatury w myśl większości, nie pozwaę 
lając nawet mniejszości na wypowiedzee 
nie swoich żalów. Mimo to „Qazet 
Ludowa* (organ demokracji narodowej) 
w poczuciu karności obywatelskiej we* 
zwała niezwłoczine swoich zwolenników 
do oddawania głosów wyiącziie ną 
zatwierdzonych na zjeździe  kaqdye 
ualow. 


Go zrobiła Ill Duma? 


„Birż, Wied.“ drukują ciekawą ana 
kietę. Wypytały wybitnych członków 
Mi Dumy, jaki ich jest pogląd na to, ÇQ 
zrobili na sesji jesiennej. 


Prawica wogóle jest zado wolóma 
Przewodniczący Dumy, Rodzianko, uwa* 


LJEL AM 


M 


ża, że „III Duma była niezwykle płod- 
na, Wyniki faktyczne okażą się w pra» 
cach prawodawczych w styczniu, kiedy 
przystąpi się do rozpatrzenia całego 
szeregu ważnych i już w znacznym 
stopniu przeprowadzonych, częściowa 
niedokończonych wniosków 'prawnych*. 

Rodzianko uważa „niezadowolenie 
pewnej części Dumy z jej pracy" za 
„manewr cele.m zdyskredytowania przed- 
stawicielstwa narodowego". 

Leader preździernikowców Chomia= 
kow, uważa prace jesiennej sesji Dumy 
za „bynajmaiej nie świetne“. 

„Rozpatrzono i przeprowadzono 
jeden tylko wniosek prawa — fivlandz= 
ki... to jest zbyteczny raz wywieszono 
sztandar. Faktycznej korzyści ztąd nie 
było dla nikogo. Cała reszta niedokoń- 
czona*. 

Nastrój w Dumie — mówi 
Chomiakow — był niżej 
tyki.  Nieostańny skandal  zamęczył 
wszystkich, W sensie nieprzyzwoitości 
pojedyńczy posłowie swoimi krytykami 
osiągnęli rekord. Dalej iść, jak sądzę, 
niemożna. 


dalej 
wszelkiej kry- 


„Zajimiowano się najwięcej interpe- 
lacjami. Być może, iż z punktu widze- 
nia s.-d., to słuszie. Ale wszysiko, co 
po za tem działo się w Dumie, nie za= 
sługuje na krytyką”. 

„Za wielkie braki tej sesji uważam, 
żę dotychczas nie rozpatrzono referatów, 
dotyczących wykonania budżetu pań- 
stwowego. Przecież to największa pre- 
rogatywa Dumy: konirola nad kontrolą 
państwową”, 


Chomiakow uważa, że kampanja wy- 
borcza sią jeszcze nie zaczęła, „Niewiem 
jak gdzieindziej, ale u nas prędzej wie- 
dzą, kogo nie wybiorą, niż myślą o tem, 
kogo wybrać*. 


Sądy prawicowca Sazonowicza, se- 
kretarza Dumy, są bardzo charaktery» 
styczne, a nawet niekiedy nie pozbawio- 
ne mimowolnego humoru, np. gdy mó- 
wi, że „cieszy go wewnętrzne życie Du- 
my. Poznaliśmy się bliżej nawzajem i za- 
częliśmy się szanować“, 


| i WIK 
Ciekawe jest, co mówi Sazonowicz 


o walce z pijaństwem: „Uważam za wa- 
any przyjęty przez Dumę wniosek praw* 
ny, dotyczący walki z pijaństwem, kió- 
ry, oczywiście, niema praktycznego zná- 
czenia, ale wywoła szereg myśli o ne- 
gatywnych stronach naszego monopolu, 
który unieszczęśliwia wieś, 200 miljonów 
rubli przedtem pozostawało, w ten czy 
inny sposób, na wsi. Przytem przynio 
patrzeć, jak chłopisko ciągnie wódkę na 
ulicy, pódczas gdy przedtem jednak szyn- 
ki były miejscami społecznemi, były 
czes w rodzaju klubów*, 


Sazonowicz mówi dalej, że przyję- 
cie wniosku finlandzkięgo było ważnem, 
bo w ten sposób „wykańcza się zbiera» 
nie zierni rosyjskiej”. Za podobnego ro- 
dzaju wniosek Sazonowicz uważa Chełm- 
SZCZYZUIĘ, 

Sazonowicz mówi dalej, że „niema 
już pomiędzy październikowcami a pra» 
wicą poprzedniej niezgody*, 


Prezes frakcji postępowców,  Jeire= 
mow osiro krytykuje Dumę: „Wspólne 
rozpatrywanie kilku wniosków prawnych 
naraz wydało jaknajsmutniejsze wyniki. 
Grupy wniosków robotniczych nie skoń- 
czyliśmy kodeksu wojskowego nie roz- 
patrzyliśmy, zabiliśmy dwa dni, dopro- 
wadziliśmy listę mówców do 60 ludzi i 
rzuciliśmy. Nic zdążyliśmy przeprowa* 
dzić odpowiedzialności osób urzędowych 
itd. © skandalach nie chce się nawet 
mówić. jedna rzecz pocieszająca; wy: 
padki okazały, że ustrój przedstawiciel- 
ski trzyma się za pomocą nie pojedyń- 
czych osób, lecz siłą rzeczy“. 

Przywodca  partji wolności 
Szingarew: 


ludu 


„Pytam się siebie, co zrobiła przez 
Jen czas Duma i nie widzę żadnych wy 
ników". „Nastrój Dumy scharakteryzo- 
wałem jako sian umierającego człowie- 


ka, który chce w najbiiższej przyszłości 
zmartwychw5iać, W wyniku tego mapo- 
wrót powstaje poprzedm blok Puryszkie* 


"wiczą 1 Uuczkowa. 


Wiceprezes. frakc;i 
Niekrasow: 

„Cóż można powiadzieć o tem pół- 
oczu? Jeina tylko Finlandia. Cała resz» 
ta — nieskończone, Praca szia okrope 
nie, jedno zaczynali, drugie porzucali, 
Zawdzięczamy to polityce dla dogodze- 
mia racjonalizmowi. Wyniki są okropne 
nawet dla trzeciej Domy, kióra też w 
sensie wewnętrznego życia upadła nads 


wolności 


ludu, 


zwyczaj nisko. Obostrzenie stosunków 
pomiędzy opozycią i większością uwa- 
żam za sprawę zewiięlrzią*, 


Charakterystyka Kola polskie. 


Znajdujemy ją w ostatnim numerze 
gazety „Pełerb, wied," A jest to w 
prasie rosyjskiel rzadka próba charakte- 
ryzowania calej działalności politycznej 
naszego Kola w Dumie. 

Tedy pisze, między 
Jeropkin: 


„W ostatnich czasach opozycja w 
Dumie czyni formalną obławę na włas- 
ną frakcję swoją, na Koło polskie. 
Zkąd-że taki zwrot w dotychczasowych 
sympatjach? Cóż Koło zawiniło? 

Posłowie polscy to wielcy dyplo* 
macl, przedewszystkiem szczerzy a zde« 
klarowani nacjonaliści, 

Polacy dlatego, aby zdobyć auto- 
nomię dia Królestwa Polskiego, dla ma- 
tej cząstki olbrzymiego imperjum, goto- 
wi są wejść w sojusz choćby z samym 
szatanem. Ale współcześnie są to ludzie 
bardzo, a bardzo praktyczni; ludzie czy” 
nu, nie frazesu. Z „wysoka patrzą na 
iigle i sposobiki opozycyjne jak na 
igraszkę dorosłych dzieci i trzymają się 
nader mocno własuego kursu, Niech 
się opozycja... bawi; byleby istniała, 

Wystarczy przypomnieć, jakie sta» 
nowisko zajęli polacy w pierwszej Du- 
mie wobec kadeckiej „sztuczki“ o przy» 
musowem wywłaszczeniu, Polacy o» 
świadczyli, że będą popierali nawet tak 
stojący na głowie punkt kadeckiego 
programu agrarnego pod jednym atoli 
warunkiem: że owe saltomortalę nie bę- 
dzie dokonane na terytorjach Królestwa 
Polskiegol 

l dzieciaki. kadeci zadowoleni z o- 
bielnicy popierania ich agrarnych po- 
mysłów, nie spostrzegli obraza jącego 
politowania ludzi dorosłych dla—dzieci- 


innemi, p. A. 


ady. 
To samo powtórzyło zię obecnie 


podczas rozpraw samorządowych w Du- 


imie. Polacy, jako trzeźwi politycy, zro- 
z„umieji doskonale, źe samorząd bez 
kurji żydowskiej oddałby miasią Krów 
lesiwa polskiego na łaskę i niełaskę 
żydów. 

Tylko fanatycy oderwanych zasad 
lub lisy z obozu kadeckiego -mogli nie 
rozumieć, że taki był by wynik dania 
żydom pełnego równouprawnienia w 
Król. Polskiem. 

Dla fanatyków doktrynerów lub dla 
politycznych „macherów* potrzebna by- 
ła platforma programowa powszechnego 
równouprownienia, Nic ich nigdy nie 
obchodziło, jak samo życie realne bę- 
dzie reagowało na takie uniwersalne a 
ideowe eksperymenty. 


Nic przeto dziwnego, że polacy ʻa- 
tychmiast zerwali z kadeckiem doktry- 
nerstwem i przyłączyli się do większości 
trzeciej Dumy. Stali już bowiem wobec 
sprawy realnej a niezmiernej wagi dla 
ich kraju. 

Inna była gra z frazesami i obie- 
tnicami, a inne musiało być wysiąpienie 
wobec doniosłej, realnej potrzeby kraju. 
Kadetów stropił niepomiernie ten od- 
ruch polityki realnej. Jakto? A gdzież 
solidarność opozycji? Któż śmie, nalę- 
żąc do opozycji, mieć własne zdanie? 

Niezagowolenie kadetów doszło ry- 
chło do wręcz nieprzyzwoitego niepano- 
wania nad sobą. Poseł Szczepkin zmo- 
pitował Koło polskie publicznie, z try” 
buny parlamentarnej. Co prawda, dał 
mü natyciimiast zasłużoną odprawę po- 
set Grabski". 

Tak pisze p. Jeropkin w gazecie 
„Petersb. Wied., zaimującej szczerze 
przyjazne dla nas stanowisko, zarówno 
w Sprawie tolerancji religijnej, w 
sprawie chełmskiej, jak i w sprawie sa- 
morządu dia Królestwa Polskiego. 


Tekst rezolucji kongresu 
amerykańskiego. 


Przytaczamy poniżej tekst dosłowe 


ny rezolucji kongresu Stanów Zjedno- 
czonych o zerwaniu traktatu handlowego 
z Rosją, 

„ Naród Stanów Zjędnęczonych ur 


NOWY KUR]JER ŁÓDZKI — 20 grudnia 1911 roku 


waża za zasadę niezachwianą, iż prawa 
jego obywateli nie będą zmniejszane ze 
względów rasowych iub religijnych, że 
rząd Stanów Zjednoczonych zawiera 
traktaty dla wygody wszystkich klas o- 
bywateli amerykańskich bez różnicy ple- 
mienia i wyznania, że rząd Stanów Zje= 
dnoczonych nie będzie uczestniczył w 
żadnym traktacie; który rozróżnia oby- 
wateli amerykańskich według plemion 
lub wyznań; że rząd Rosji pogwałcił 
traktat z 1832 roku, nie uznając pasze 
portów amerykańskich, legalnie wyda= 
nych obywatelom Stan: Zjednoczonych, 
ze wzplędów rasowych czy też religijnych 
— że według przekonania kongresu 
wyżej wspomniany traktat dla powyż- 
szych przyczyn winien być zerwany w 
na,biiższym terminie i nie posiadać mo- 
cy prawa po upływie roku od dnia za- 
wiadomienia Rosji o niniejszej rezolucji 
i że w lym celu na prezydenta wkłada 
się obowiązek poinformowania GQ tem 
rządu rosyjskiego. 

Rezolucję tę przyjęto jednogłośnie 
przeciw 1 głosowi niejakiego p. George 
Molby, który merytorycznie uważał 
sprawę za słuszną, twierdził tylko, iż 
rezolucja zredagowana jest obrażająco 
dla Rosji, 


Zjazdy rusinów. 


W ubiegłe dni świąteczne we Lwo- 


wie odbyło się klika zjazdów, zorgani- 
zowanych przez poszczególne partje 
ruskie. 


Najliczniejszy był zjazd delegatów 
„ukraińskiej partji narodowo demokra- 
tycznej*, Zjechało się nań przeszło 400 
delegatów. Przewodniczył dr, Kost Les 
wieki. 

Przewodniczący, składając sprawoz* 
danie z działalności posłów ukraińskich 
w Wiedniu, nazwał Galicję wschodnią 
ukraińskim Plemontem, w którym u- 
kraińcy. zdobywają podstawy do samo= 
istnego prawno-politycznego rozwoju, a 
zarazem muszą nieść pomoc swoim 
uciemiężonym braciom,  „kTAIACQ.M..-ZA 
kordonem,; 

Najwaźniejszem zadaniem ukraiń - 
skiego ruchu w Austrji jest osiągnięcie 
„bezpośredniości państwowej*, to znaczy 
bezpośredniego stosunku ukraińców do 
władzy centralnej z wykluczeniem pola- 
ków. Za poprzednich gabinetów Bie. 
nertha i Gautscha ukraińcy byli już bliz 
cy osiągnięcia tego postulatu, lecz teraz" 
za rządów Stiirgkiia Stosunek ukraińców 
do rządu pogorszył się i dlatego też 
klub ukraiński zapowiedział bar, Siürgk- 
howi ostrą opozycję. pe" 

Długo i szeroko omawiał p. Le- 
wicki nieudale wiedeńskie rokowania 
polsko-ruskie, powstanie i rozwój ru- 
skiego stronnictwa chrześcjańsko-spo" 
łecznego, wzmożenie się agitacji ruso- 
tulskiej i prawosławnej W Galicji, Wresz= 
cie pariamentarnę sprawy biżące. 

Zjazd zakończył się uchwaleniem 
długiego szeregu rezolucji # żądaniami» 
znanemi z dawniejszych wystąpień rus- 
kich, oraz z wezwaniem do „walki z po* 
Jakami. 

Równocześnie odbywały się zjazdy 
delegatów partii: ukraińskiej radykalnej 
i rusofilskiej. Ukraińska partja radykaina 
opiera się wyłącznie na chłopach, a jej 
program społeczny jest możliwie najra- 
dykalniejszy i urobiony z jakiegoś aljażu 
haseł socjalistycznych i komunistycznych, 
Propaguje też aieizm, Co na razie obja- 
wia w szerzeniu nienawiści do cerkwi i 
popow W kierunku narodowym pokry= 
wa się z ukraińskimi narodowcami. Par- 
tja ta wywodzi się wprost od Dragoma» 
nowa; apostołował jej potem Iwan Frau- 
ko, a leraz apostołuje jej Pawlak, znany 
z procesu, jaki mu wyloczyły swego 
czasu sądy za propagowanie wolnej mie 
lości wśród chłopów ruskich, Wodzem 
partji jest Trylowski, alaman SICZOWY, 
Charakierystyczaeim jesi, ze do iej parųi 
nalęży także większość młodych ukrain= 
skich literatów i ariysiów, nowe pukole- 
we, mające tworzyć kuliurę UKrAINSKĄ, 
lwanowi Franko, który przybył Na zjazd, 
urządzono Wielką OWaćj$, 


Na zjazd partii rusofilskiej przybyło 
około 300 osób. Mówcy skarżyli się, iż 
rząd wydał naród „russki* (taka pisowe 
nia nietylko jest obowiązująca, śię po- 
niekąd i sztandarem partji) na pastwę 
polaków. W tym też tonie brzmią uchwa* 
lane rezolucię, i 
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ze! 
Dalsza część zjazdu upłynęła w kłó róż 
niach o prawo zarządzania majątkiei res 
bartji, A majątek to duży — miijonow 
Dobrze się zwykle dzieje temu, kto nią aq 
rządzi. Obecnie stoi na tem stanowisk | 
dr, Korol; strącić go chce dr, Dudykie æ 
wicz, lch „ludzie“ na zjeździe omal ní Pi 
wzięli się za bary. Na razie „Korolowcyi 5 
utrzymali się na placu boju. p; 
po 
Ządza zemsty. si 
Pr to! 
Z powodu poważnych strat, ponie e 
sionych w Persji przez oddział rosyjsk p 
pułkownika Czaplina, nacjonalistyczne ; 
prasa rosyjska domaga się krwawe 
pomsty, li, 


„W północnej Persji, —woła „Nowojg 
Wremia*,—niema teraz władzy, oprócz 
władzy rosyjskiej zwierzchności woj 
skowej, Jej należy dać nieograniczoną 
władzę dla stłumienia krwawego sza: 
leństwa. Nie prowadzimy wojny 
Persją, lecz ttumimy tylko dziką anarchiję 
I dopóki nie została ona zdeptana 
jak gadzina, wszelkie przywileje władz 
powinny być w rękach zwierzchności; 
Do nich należy sąd, wyrok i odpo 
wiedzialność”, 


W innym artykule organ p: Suwo 
rina wyraża zdanie, że ostatnie wypad 
w Taberyzie byłyby niemożliwe, gdyb 
oddział rosyjski skłądał się nie z 600, 
lecz z 6000 ludzi. Krew rosyjska lej 
się dla tego, że oddział rosyjski niewia 
domo z czyjego rozkazu osłabion 
Dziennik domaga się wyznaczenia spe 
cjalnej komisji z perskiemi pełnomo 
cnictwami dla zbadania tej sprawy 
wykrycia winnych. 

„Swiet* domaga się przedewszy 
stkięm ukarania posła rosyjskiego 
Persji, p. Poklewskiego-Koziełł, któ 
„wszystko przespał i postawił na kart 
godność Rosji, 

Niezależnie od tego, dziennik nawo 
łuje rząd rosyjski do  jaknajszybsz 
pomszczenia przelanej krwi rosyjskie 
przykładnego ukarania Persji, 
Sz PIÓ 1 275% NE Fox) 


0 kabaretach 
i artystkach kabaretowych. 


„Ostatnio, t, zw. „Kabarety”*, przy: 
brały u nas rozmiary wprost zastrasza: 
jące. Nie mówmy już o samem znacz 
u% nazwy „kabaretu, z pierwowzor 
definicji bowiem nie zostawiono już dziś 
w nas śladu, Szczęśliwy Wollzogen, 
nie widzi karykatury swej myśli prze« 
wodniej| 

Pomijam niesmak, jak! odczuwamy 
stale, opuszczając progi przybytku tego 
rodzaju „sztuki“ pomijam już rażący 
cynizm, pomijam już zewnętrzne warun= 
ki, w jakich odbywają się iego rodzaju. 
„produkcje artystyczne", tym razem 
pragnąłby zedrzeć na chwilę zasłonę z 
za kulis * dać wam, szanowni czytelnicy 
szkic obrazu, kKreślonego przez pryz< 
mat absolutnego objektywizmu. 


„Artystki* kabaretowe — to białe 
niewolnice. które otoczenie Świadomie 
i tendencyjnie popycha w objęcia roz- 
pusty. „Artystka“ posiada dla kabaretu 
tyle wartości, o ile pije 1 gości" do 
picia zachęca, 

Na trunkach zarabia się przecie 60 
i 75 procent o ile sią rachunek obliczy 
uczciwie: A nie zawsze tak bywa, Ka- 
baret bez ropusty i pijaństwa utrzymać 
się mię może, | 

Dyrektorzy i ich pomocnicy starają 
się, oczywiście, o dostarczenie świeżego 
meterjału i zmieniają „artystki co dwa: 
tygodnie, . | 


Tak zwaną „prolongatę* otrzymuje | 
ale ta artystka, która ładnie śplewa, czy | 
ładnie skacze, ale taka, która ma „po” 
wodzenie* u „gości* pijących dużo I 
drogo, „powodzenie“ niejako „artystka“, 
oczywiście, ale poprostu jako ciało do. 
kupienia, przedmiot brudnej uciechy 
chwilowej. 

Teair, który chce zatrzymać artystę, 
ulubieńca publiczności, powiększa mu) 
płacę, Kabaret ją zmniejsza, Mówiąc 
poprostu, „artystka, żeby się zostać przy | 
wyrobionej już i stałej klijenteli, płaci 
komisowe od handlg swem ciałem wł ' 
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enia pobieranej gaży, reżyserowi i 
óżnym pośrednikom-przyjaciejom inte- 
su za „wyrobienie prolongaty". 


Jeżeli liczyć grosz do grosza, wy- 
ada często, że „artystka“ nie otrzymuje 
za występy żadnej zapłaty, musi więc 
racować jeszcze staranniej na utrzyma— 
lie, na drogie tualety, kosmetyki. Ot, 
przedaje się częściej, i koniec. Interes 
na tem tylko zyskuje. 

Artystka pije nietylko żeby zachęe 
cić gościa, ale i dlatego, żeby się za* 
pomnieć na chwilę, na chwilę utracić 
wiadomość swej hańby i poniżenia. 

To też przeważnie artystki kabare- 
towe bardzo prędko stają się pijaczkami 
nałogowemi. Spijają się do tego sto- 
pnia, że nieraz padają ofiarą ciężkich 
wypadków. 


I to wszystko toleruje się w chwi. 
„gdy szumnie mówi się o wyzwoleniu 
ducha, kulturze, cywilizacji i odrodzeniu, 
istorja naszego więku nie zapomni 
nam nigdy, że w epoce ewolucyjnego 
ozwoju ducha i intelektu, w epoce ele- 
ktryczności, aeronautyki i filozofji indy- 
idnalistycznej, społeczeństwo  tolero-, 
wało u siebie przybytki z białemi nie- 
olnicami, popierając je czynnie przez 
uczęszczanie do kabaretów w  najgor= 
szem i najbardziej wyuzdanem tego sło- 
wa znaczeniu, 


Jedynie aktywny protest w formie 
bsolutnego ignorowania tego rodzaju 
ankcjonowanych domów rozpusty i pom 
jjania ich może zrehabilitować ten od- 
am młodzieży naszej, która tracąc zdro- 
ie i pieniądze w atmosferze zgnilizny 
moralnej niesie Bachusowi w ofierze 
część najbardziej żywotnych fizycznych 
auchowych sił I 


za policzone, 
był zamknięty 


reka. 


domo, po 


Rutenberg. 
wypuszczono 


Bogrowa i 


pierwszem 


siedzieć. 


pana będzie 


zajście, 
Dr. Neumark. 


Wiadomości ogólne. 


— ra 


O Rewizja sen. Neuhardia. 
zienniki petersburskie donoszą na pod- 
tawie wiarogodnych pogłosek, że rewizja 
senatora Neuhardta kończy swą działal- 
ność z d. l stycznia 1912 r. 
O „Odyniec puszczy'.Felje- 
oonista Now. wr., Aleksander Stołypin 
poświęca ostatni felieton wystąpieniom 

gnacego hr. Korwin-Miiewskiego, które 
poczytuje za godne uwagi nacjonalistów 
rosyjskich: Na tem mogą tylko wygrać 
stosunki polsko-rosyjskie, albowiem od= 
danych Rosji polaków należy popierać. 

Stołypinowi podoba się nawet powie- 
izchowność |lgnacego hr. Korwin-Mi= 
lewskiego, porównywa go też z,odyńicem 
twiepr) puszczy litewskiej“. 

O Zelim chan, „Russk. Słowo, 
donosi z Włądywostoku, iż Zelim chan, 
którego nie dnie lecz godziny uważano 


policmajstra, 


Łodzi. 


Przyjażń 


(Z rosyjskiego). 


Bułtyryn gwałtownym ruchem czspił się 
uroczkinego ramienia i pomyślał: 
— łamiesz! Nie uciekniesz niegodziwa! 
już wymyślać mi możesz, ile ci się podoba 
Gdy zajęli miejsca, Muroczka wzięła lor= 
hetke i zaczęła rozglądać się po siedzących 
w iożach. 
Przebiegły Bułtyryń poprosił ją o lornet- 


ę na chwilę i zrobiwszy taką minę, jakby 


ię przygłądai kurtynie, pomaaleńku wykręcił 
rubkę z przodu lornetki, poczem obojętnie 
'ręczył lornetkę Muroczce. 
Możesz sobie teraz patrzeć! — pomy- 
Mia! iw duchu tryumfującoe się uśmiechnął. 
Muroczka długo kręciła i kręciłą lornetkę 
naprzód ı w tył} poczem zmartwiona rzekła: 
— Nie pojmuję! Dopiero eo była dobra, 
teraz, ani tak, ani owak. 
— (Czy to teraz jest dobry rzemieśnik? 
Wszystko oszusty! — odpowiedział Bułtyryn. — 


dni tylko, byle wziąć pieniądze! %a lornetka 


strażników. 6:iu żołnierzy legło trupem, 
Zelim chan nie stracił ani jednego ab- 
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X Echa zamachu. Jak wia- 
zamachu na prezesa mini- 
strów w dn. 1 września w teatrze kijow= 
skim, został zaaresziowany radny Orgis 
W dn. 3-im tegoż miesiąca 


p. Rutenberg złożył 
gen. guberuatora skargę mna Najwyższe 
Imię z szczegółowym 
ności, towarzyszących aresztowaniu. 
Jak podaje p. Rutenberg, po ujęciu 


bardzo zdenerwowanymi, usiadł 


chwili podszedł do niego ugalonowany 
jakiś jegomość i zapytał, 
mu, iż w czasie pobytu Najjaśniejszęgo 
Pana w teatrze nie wolug publicz nosc, 


Na to p. 
doskonale, zarówno jak o tem, iż Naj- 
jaśniejszy Pan opuścił już teatr. 
ów jegomość, 
p. Grews — rzekł; „o zachowaniu się 


władz odnośnych“. Niezwłocznie potem 
nastąpiło aresztowanie. 

P. Orgis-Rutenbery, opisawszy całe 
zwrócił się 
prośbą, aby nie było ono uważane za 
fakt obciążający przy wydawaniu przez 
włądze odnośne Opinii 
myślności. Obecnie z miaisterjum spraw 
wewnętrznych nadeszła odpowiedź, iż 
prośba p, Rutenberga została Najwyżej 
uwzgiędniola, 


KRONIKA. 


Fałszywe pogłoski, 


W czasie Świąt rozeszły się w Ło- 
dzi pogłoski 


stanowisko w Petersburgu. 
wiadujemy, pogłoska ta jest bezzasadną. 

Również 
projektowanej jakoby nominacji naczel- 
nika wydziału śledczego w Warszawie, 
p. Kowalika, 


Wszelkie tego rodzaju pogłoski na- 
leży przyjmować oględąie. 


NOWY KURIER ŁÓDZKI — 29 grudnia 1911 r. 


zbiegł z jaskini, w której 
przez oddział pełzaczy i posiedzeniu ostatniem w 


budowniczowie i 


w sumie 1000 rubli 
niska. 
się tą Sprawą, 
Niezależnie od 
zgromadzeniu 


tego, 


go na wolność, poczem radzie 


za pośrednictwem 


opisem okolicz= 


wykonaniu hymnu, będąc jący obecnie ciężki kryzys, upadnie zu- 
on na pełnie w razie podniesienia cła 
lepszem miejscu. Wo tej bawełnę. 


s = (r) Okólnik, 
czy wiadomo akcyzy na gubernie kaliską 


okóluik, aby na etykietach, 


na buteiki z wódkami monopolowemi i 
przeznaczonych dla prywatnych zakładów 
handlujących napojami wyskokowemii bez- 
pośrednio ze składu monopolowego i ma- 
jących prawo na komisowe wynagrodze- 
stempel w rosyjskim 


R. odparł, iż wie ò tem 
Na to 
jak później się okazało JĄ 
nie, był 
„Wynapgr. komis. “, 


W okólniku 


podane do wiadomości 


ścicieli handlów z napojami 
z Najpoddańszą | 
ue wynagrodzenie, 


o jego prawo- 


czego. 


boię o godz, 
czór taneczny dla 


cznia st. St. 
o projektowanym wyjeździe | r. 
p. Riezanowa na nowe 
Jak się do- 


obejmuje sędzia 3 rewiru 
a na miejsce ostatniego 


fałszywą jest | ogłoska o 


na wyższe stanowisko w zjeździe p. Sorokin. 


= (r) Bal studencki. W Białej 
w dniu 9 stycznia 
1912 r. ma się odbyć rautebal studencki, 


gali hotelu Manteuila 


to ci młynek do kawy podsuną i tyle! Jak mi 
Bóg miły, tak jest. 

W antrakcie pożąda! Bultyryn papierosa 

— Ta ją zostawić, za ryzykowne, — my- 
ślał Bułtyryn, patrząc z nienawiścią na zwie- 
szoną głowę Muroczki. — Do sali palących 
brać ją ze sobą?.. Nie wypada! Debrzeby było 
zamknąć ją w jakiej loży nie zajętej, a sa- 
memu iść na papierosa., Ale ona iść nie zech- 
cel? A to mi się uwiązała do szyill Mozeby ją 
usądzić w foyer na widoku, a samemu gdzieś 
w kąciku, żeby nikt mie spostrzegł, wypalić 
papierosa? 

Wstał. 
Chodźmy! 
Dokąd? Ja tu posiedzę. 
Nie można. Nie można! Trzeba wyjść. 
Ależ odczep się pan odemnie! Idź pan 
sobie, gdzie się panu żywnie podoba! 

— Nie! Ja bez pani się nie ruszę! 

— Pójdziesz pan! — ze złością rzekła 
Muroczka. — Ja się nie ruszę stąd! 

Bułtyryn się zamyślił. 

Ruszy się pani! Jak nie — to zrobię 
skandali Myśli pani, że nie zrobię? Jak mi 
Bóg miły, tak zrobię! Wezmę i wrzasnę, żem 
panią chwycił za rękę, gdyś pani mi wycią- 
gała pugilares z kieszeni, albo powiem, żeś 
pani jest moją, zbiegią odemnie żoną? Cóż? 
Zanim tam kto dojdzie, że to nie prawda — 
to skandal przed tem będziel 


Muroczka, z twarzą zmienioną ze złości, 


wstała, 


== (r) Sprawy miejskie, Na 


inżynierowie 
pedjęli kwestję, że wypłacana im pensja 
rocznie 
Prezydent m'asta przyrzekł zająć 


starszy inżynier miejski 
zażądał od magistratu Ścisłych instrukcji 
co do zakresu swych obowiązków, gdyż 
dotychczas instrukcji takich nie wydano. 

= (r) Prośza fabrykantów. 
Z uwagi na zatarg rosyjsko amerykański 
fabrykanci łódzcy zwrócili się do posła 
Dumy Zukowskiego z prośbą, aby w 
zjazdu przedstawicieli 
przemysłu wypowiedział się przeciwko 
projektowanej przez październikowców 
wojnie celnej przeciw Ameryce. 


Fabrykanci zwracają przytem uwagę 
na fakt, że przemysł łódzki, 


Prezes zarządu 


ską rozesłał do poszczególnych okręgów 


tym wyrażone jest żą- 
danie, aby uprzedzono wszystkich wła - 


mi, którzy mają prawo ma wzmiankowa* 
że w razie wykrycia 
u mich napojów monopolowyci, na ety- 
kietach których nie będzie wspomnianych 
stempli, wydane im pozwolenia na pra- 
wo handiu napojami wyskokowemi będą 
im odbierane, porządkiem wskazanym w 
596 art. ustawy O opłatach akcyzy. 


= (r) Z klubu rzemieŚślni- 
W klubie rzemięśiniczym przy 
ul. Wóiczańskiej 23, odbędzie się w So» 
8 i pół wieczorem, wie- 
członków 


dzin. 
Wejście 35 kop. od osoby, 


= (e) Z sądownictwa, | «+, 
1912 roku sędzia pokoju 
A. Prozorowski ustępuje z zajmo- 
wanego przez niego stanowiska i przes 
nosiony będzie do Warszawy jako dodatk 
sędzią pokoju m. Warszawy, jego miejsce 


został dodatkowy sędzia przy tutejszym 


i 
3 
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== (r) Śmieg. Dzisiaj od rana w 
Łodzi padać zaczął Śnieg obfity. 

= (r) SGzeladnicy tokarscyż 
Zgromadzenie czeladników tokarskich w 
Łodzi odbędzie się dnia 31 b. m, w lo» 
kalu własnym przy ul. Andrzeja nr. 4% 
o godz, 3 po południu. 


= (r) Zjednoczeni stolarza. 
Sesja kwartalna Zjednoczonych stolarzy 
odbyła się w lokalu: Stowarzyszenia 
Majstrów fabrycznych @Nowy Rynek 6), 
pod przewodnictwem starszego p. A 
Konopki w obecności 24 członków. 

W poczet majstrów przyjęto pp.: A. 
Preissa, |. Jaruga, E. Schulza, B. Feieru, 

Wyzwolono na czeladników pp 
J. Bednara, J. Schnecweissa, F. Spru- 
siaka, W. Grzelaka, Wpisano 8 uczni. 

3 majsirom udzielono zapomogi w 
kwocie rb. 78. 


(x) Posiedzenie powlas 
towej komisji poborowej. — 
Wczoraj w biurze powiatu łódzkiego 
przy ul, Zielonej pod nr. 30, pod prze- 
wodnictwem naczelnika powiatu p. Kie 
sielewicza, odbyło się posiedzenie ko: 
misji poborowej, na którem poddawano 
superrewizji tych popisowych, którzy 
podczas ostatniego poboru, z powodu 
choroby lub innych przyczyn legalnych 
do spełnienia wojskowości stawić sią 
nie mogli, lub też otrzymali prolon« 
gaty. 

Po zbadaniu stanu fizycznego wWęze - 
wanych popisowych przyjęto do służby 
wojskowej 6-ciu. 


= (r) Z karty żałobnej. W 
Piotrkowie w dniu 21 b. m. zmarł ar- 
tysta dramatyczny Ś. p. Edward Keller, 
liczący lat 61.Zmarły był niegdyś aman- 
tem lirycznym w trupie Texla, a następ- 
nie aktorem charakterystycznym w teatrze 
łódzkim, jako ozdoba towarzystw kilkk 
z rzędu dyrektorów. 

= () Zwolennicy sportu 
Wieczornica sylwesirowska członków To- 
warzystwa zwolenników sportu (Piotr 
kowska 108) odbędzie się w niedzielą, 
dnia 51 b. m, o godz. 6 wieczorem. 


= (r) Bal maskowy. Zwyczae 
jem dorocznym Stowarzyszenie pracow= 
ników handlowych urządza w wieczór 
sylwestrowski wielki bal maskowy, na 
zasilenie fuuduszów kasy wdów i sierot 
przy Stowarzyszeniu, 

Maskarady Stow, pracowników hans 
dlowych cieszą sią zawsze ogromnem 
powodzeniem. Bilety sprzedawane są Wy- 
łącznie członkom i protegowanym przeź 
nich osobom, dzięki czeidu zabawa za* 
aca do pewnego stopnia charakter puc 
blicznego balu maskowego i goście ba= 
wią się doskonale, 


() Podziękowanie: Z 
okazji srebrnego weseia państwa Julju- 
szostwa Bielszowskich złożyli: państwo 
Naftalostwo Bukiet na rzecz Towarz. 
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i ich ro- 


W. S. llnicki, 
naznaczonym 


Cóż też za lotr z pana! Ja temu mo: 
jemu idjocie Jerzemu, ja mu jutro oczy wyr 
drepięl. Chodźmy! 

Ty sobie tam, moja miła, klnij i wy: 
myślaj ile chcesz.. — myślał tryumfujący Buł- 
tyryn.. — Ja najlepiej wiem, jak należy postę- 
pować z kobietami... 

Ale w jedne; chwili wyraz zadowolenia 
znikł z twarzy Bułtyryna. 

Zblżyi się do nich młody człowiek w smo: 
kiogu i wesoło powiewając afiszam, uprzejimię 
się uśmiechał do Muroczki, 

A, Marja Konstant.: 

Wybaczy pan, młody cziowieku! — 
zasłaniając sobą Muroczkę mówił Bułtyryn: = 
Ale wstydzilbyś się pan w takim stanie zblłe 
żać się do zamężnej kobiety! Zaledwie się na 
nogach może utrzymać, a pozwala sobie. 

— Sluchajno, łaskawco, ale ty, zdaje się 
masz bzika lł 

— Idź no dalej, idź! Kto jest, niech pa 
trzył. O, język mu się plącze! 
Przedewszystkiem jesteś pan awam 
turnik. Nie znam pana i nie pana, ale panią 
Marię Kokoszkinową cheiałem powitać.. 

Nie pojmująca, © co chodzi; publiczność 
zaczęła przystawać i gromadzić się. Gdy te 
spostrzegła Muroczka, błagalnie spojrzała na 
młodsgo czlowieka i szepnęła mu: 
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i na 
sekcji picięgnawania pałożnie przy 
Tow. dobroczynności rb. 10, 

Pan Wiłjam Grossman na 
Tow. „Ialmud-Tora" rb. 10. 

Za powyższe oliary Zarząd 
mud- Tora* składa serdeczne 
zapłać”. 


= = (ù Z chóru Sumowegyo. 
Zarząd chóru proštimniejszem wszystkich 
członków chóru o przybycie w niedzielę 
dnia 34 b. m. punkiualnie o godz. 5 po 
południu do sali Stowarzyszenia Majstrów 
Fabrycznych, Nowy Rynek nr. 6, gdzie 
odbędzie się tradycyjne łamanie się 
opłatkiem, a dla dzieci choinka, 


= (e) Kary Sądowe. Sędzia 
pokoju 8 r. skazał nasiępujące osoby za 
różne przewinienia: Joachima Brysza za 
bójkę na 10 dni aresztu; Samuela Aro- 
nóowicza za zelżenie Bajli Nirenberg na 
10 dni aresztu; Pawła IKankę za pobicie 
Marjanvy Nadwodnej na 14 dni aresztu; 
Pawła Jencza za pobicie Józefa Mroza- 
ka na takąż karę, Chanana Brzezińskiego 
za antisanitarne utrzymywanie domu na 
15 rb. lub 3 dni aresztu. 


Józefa Zajączkowskiego, Abrama 
Sztajera, Bronisława Kljocha, Jana Pod- 
rzeniewicza za bójkę po 10 rb. lub 2 
dni aresztu; Franciszka Mireckiego i 
Leona Wolczewskiego za zaczepianie 
kobiet na ulicy w nietrzeżwym stanie po 
1 dni bezwzględnego aresztu; Szymona 
Długiuogę za urządzenie obory dla 
krów bez pozwoleńia na 25 rb. lub 
5. dni, 


Murata Dawudowa, wł. piekarni 
przy ul. Południowej nr. ii za handel 
w qodzinach niedożwolonych na 5 rb. 
lub I dzień, Karola Wutkę właściciela 
sklepu kolonialnego (Dzielna 2) za toż 
sąmo na 10 rb. lub 2 dni t Wiktora 
Brandta za najechanie va Manuela Ha- 
nemara ną 7 dni aresztu. 


WYPAOKI w ŁODZI, 


= (e) Napad tanidychki, Wczo- 

raj o godz, Y i pół wieczorem przy ul. 
Południowej ur. 38, napadnięto na hane 
dlarza masłem | jajami, Szechlera. 

sczegóły napadu Są następujące: 
Onegdaj przybył do Łodzi w celu Oda 
bieru należności od swych odbiorców. 
Dzulim Luzer Szechier z Szydłowca, 

Zuinkasował on w aniu wczoraj 
szym 310 rb. Szechier miał wczoraj 
odjechać i przeu oOdjazdeni wstądił do 
śweju rodaka, Mendia Gerinera, zd 
mieszkałego przy ul. Połuaniowej 39. 


rzecz 


„Tal- 
„Bóg 


Widocznie Szlechtera śledzili bandy 
ci, bo gdy wszedł o godz. 9 i pół 
wieczorem do sieni wiodącej do mieszka» 
nia Gcituera, nagie napadło na niego 8 
uzbrojonych bandytów, z których jeden 
zatkał mu usta, drugi frzyrnał za ręcę, 
a trzeci wyciągnął całą zawartość znaj- 
dującą się w kieszeni, tj. 970 rb. 

Po skończonej operacji rabusie jak- 
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nakazując mu 
bandytów, po- 
iecz pogoń 


nejspokojniej odeszk, 
milezenie. Fa odejścia 
szkodowałńiy wszczął alarm, 
była bez razaltatu. 

Dodać należy, że posterunek poli- 
cyjny znajdu,e się dopiero na rogu Wi- 
dzewskiej i Cegieinianej. 

Zawiadomiono natychmiast 3 cyr- 
kuł policyjny. Policja wszczęła enere 
giczne śledztwo w celu wykrycia zło- 
czyńców: 

= (p) Zamach samożójczy., 
Wczoraj po połudatu zawezwano Pogo- 
tówie dò domu przy ul. Kruczej nr. 5, 
gdzie w celach samobójczych ranił się 
nożem "'eźniczym niejaki Józef Kwiat- 
kowski, robotnik, lat 32. 

Denata odwieziono w stanie groź- 
nym do szpitalą św. Aleksandra, 


== (a) Bresztowanie zabój 
cy. Agenci poiicji śledczej aresztowali 
Marjana Rosińskiego, poszukiwanego od 
dwóch lat za różne przestępstwa, Mie- 
dzy innemi R. oskarżony test o zabój: 
stwa w październiku 1910 r, na ulicy 
Nawrot obok domu nr. 83, Bronisława 
Kruka, — 6 kradzież towarów wartości 
2,000 rb. z fabryki Allarta, oraz w wielu 
innych przestępstwach. Niebezpiecznego 
opryszka pod silaym konwojem Osadzo- 
no w więzieniu przy ulicy Długiej. 


= (r Aresztowanie nożaw- 
ca. Agenci wydziału siedczego areszta- 
wali znanęgo złodzieja i nożowca Cze- 
sława Sztarka, przy którym znaleziono 
dużych rozńeurów róż skłądany, 'Osae 
dzono go w więzieniu. 


= (p) Maqgły zgon? W domu 
przy ui. Wólczańskiej nr, 7 zasłabła 
wczoraj nagle żona stróża, Katarzyna 
Kaliszowa, lat 40. 

Zawezwany lekarz Pogotowia stwier- 
dził już tylko zgon, Przyczyny śmierci 
na razie nie określono. 


= (p) Przy pracy. W fabryce 
przy uł. Miljonowej nr. 5 zasłabł nagle 
robotnik Gustaw Rode, lat 61. Odwie- 
zione go karetką Pogotowia do szpitala 
Czerw. Krzyża. 

W fabryce Leonhardta przygniecio- 
ny został maszyną robotnik Józef Ru- 
dziński, lat 18. Lekarz Pogotowia stwier= 
dził nadwyrężenie jamy brzusziej, 

Nieszczęśliwego odwitżiono 
nie ciężkim do szpitala, 

= (a) Napad i razunek, Za- 
mieszkały prze ulicy Długiej nr. 57, 
Władysław Witczak, zawiadomił policję 
że onegdaj na ulicy Lipowej napadł na 
niego niejaki Piotr Jasiński i zrabował 
mu zegarek z dewizką, z któremi zbiegł, 
Odszukaniem rabusia zajęia się pokcja, 


= (a) Kradzieże. Ze 
rzeżnickiego Jankla Nysona przy ulicy 
Wschodniej nr. 75, nieznani złodzieje 
skradli 10 gęsi i 10 kur, wartości 45 
rubli. 

— Z podwórza domu ar. 116 przy 
ulicy Piolrkowskiej, nieznani złodzieje 


w siā- 


sklepu 


skradli skrzynkę przędzy, wartości 150 
rb., malcżącą do Dancygera i Brama, 

— Z mieszkania Marjanny Kwiat- 
kowskiej, przy ulicy Konstantynowskiej 
nr. 14, nieznani złodzieje skradli garde- 
robe, wartości 30 rb, 

— Z mieszkania Szczepana Lipiń- 
skiego, przy ulicy Kaliskiej nr. 22, skra- 
dziono różne rzeczy, wartoŚci 41 rb. 

— e składu Rozenfelda, przy uł. 
Wschodniej nr, 62, nieznani złodzieje, 
otworzywsczy drzwi podrobionym kiti- 
czem, skradli towary, wartości 200 rb. 

— Zamieszkałemu przy ulicy Krót- 
kiej nr, 8, Adamowi Szykierowi w 
tramwaju nieznany rzezimieszek skradł 
ż kieszeni portiel, w którym znajdowała 
się 40 rb. pieniędzy i weksli na sumę 
40 rb. 


— Z mieszkania Rozy Printz, prz. 
ulicy Zielonej nr. 12, nie:nani złodzie2 
skradli garderobę, wartości 100 rb, 

— Z fabryki „Porsze, Leder i H= 
man”, przy ulicy Zgierskiej ne, 97, nie- 
znani złodzieje, wyjąwszy szybę w o= 
knie, skradli 48 sztuk towaru, wartości 
2,500 FD. 

— Zamieszkały przy ul. Piotrkow= 
skiej nr. 121, Gustaw Emeryk zameldo» 
wał policji, że niejaka Helena, przy= 
szedłszy do mieszkania jego, Skiadła 
mu 124 rb., z któremi zbiegła. 


— Również Władysław Gumowski, 
zamieszkały przy ulicy Rzgowskiej nr. 
38, chcąc użyć świąt G. stanął ze swą 
dobrą znajomą w hotelu Niemieckim, 
zkąd damulka ta drapnęła zabierając mu 
portfel z 80 rb. 

= Požar. Dziś, 
północy, w składzie towarów łokcio- 
wych Dawida Wygodzkiego, mieszczą» 
cego się w oficynie na parterze przy ul, 
Piotrkowskiej 24, wynikł pożar. 

Na ralunek pośpieszyli | i II ode 
działy straży oguiowej ochotniczej oraz 
straż miejska. Po wyłamaniu drzwi, 
strażacy dostali się do waętrza składu i 
pożar w ciągu półtorej godziny stłum 
miono. 

Znaczna część towarów uległa spa- 
leniu iuo zalaniu wodą podczas akcji 
ratunkowej. 

Straty wynoszą 
rubli. Przyczyny pożaru na 
ustalono: 

= (x) Drobny ogień. Wczo- 
raj, o godz, 7? wieczorem, W jednem z 
mieszkań przy ul. Dzielnej nr. 3, zapa- 
lita się „choinka*, 

Ogień siłumili domownicy przed 
przybyciem straży ogniowej. 


ZAMIEJSCOWA,. 


= (r) Skazanie b.policmaj- 
sira. Były policmajster Pabjanic, ka- 
pitan Marczewski, oskarżony o łapo w= 
nictwo, skazany został przez warszaw. 
izbę sądową na pozbawienie wszystkici! 
praw i 
orderów oraz na 8 mies. więź. („N. L. Z.“ 


o godz, 2 po 


kilkanaście tysięcy 
razić nie 


przywilejów, odebranie rangi i) 


aar 0: E J6 112! 


= (z)Przeciwko drożyźn 
produktów spożywczych 
Zgierzu, Władze policyjne w Zgie 
rzu otrzymały rozporządzenie  wład 
wyższych w sprawie _przedsięwzięci 
środków przeciwko nadmiernej droży. 
źnie produktów spożywczych w tej 
mieście, 

Rozporządzeniem tem władze v 
sze polecają baczyć pilme, aby rzeźnie 
oraz piekarze sprzedawali mięso i pie 
czywo po cenach ustanowionych prze 
taksę, 

Winni nie stosowania 
mają być pociągani 
ności sądowej. 


Nadto, aby ukrócić andel produk 
tami spożywczemi prze. spekulantów. 
hursowników, którzy nabywają od wło: 
cian produkty na krańcac: miasta huh 
tem i następnie sprzedają je yeh, pa 


się do tak 
do odpowiedzia 


na rynkach po cenach dowolnych, p 
licja ma baczyć, aby tranzakcji taki 
ha skraju miasta nie dokonywano, lecą 
aby sprzedaż produktów wiejskich od 
bywała się tylko na rynkach i placac 

Zarządzenie to położy wreszcie kre 
sztucznie wytworzonej drożyźnie, szcze 
gólniej mięsa, które rzeźnicy sprzedaj 
po kilka kop. na funcie drożej, uí 
wskazuje taksa. 


= () Brak wody w stud 
miach, spowodowany długotrwałą su 
szą podczas lata, trwa w  niektóryc 
miejscowościach dotąd, a  majdotkliwie 
daje się odczuwać w osadach. | 

W Aleksandrowie np. ciągły bra 
wody w wielu studniach zmusza licźnych 
mieszkańców do poszukiwania jej w pa 
sesjach sąsiadów, a nawet na odległy: 
ulicach lub po za miastem. 

Aby zapobiedz wyczerpaniu wo 
w studniach, w których woda utrzymuję 
się w większej ilości, właściciele takich 
studzien zamykają je na klucz, 

= (x) Jeszcze echa katą 
strofy poźarowej w Zgierzą 
Od chwili tragicznego zgonu Mikołają 
i Pauliny małżonków Wołowiczów, wł 
ścicieli posesji ar. 832 przy ul. Gołębig 
w Zgierzu, spowodowanego przez poż 
jaki wynikł w ich mieszkaniu w d.f 
b. M, wbrew wynikom śledztwa, krążyhj 
po Zgierzu wersje, jakoby Wołowiczowii 
zostali nąpadnięci przez bandytów, któr 
ich zamordowali, a następnie, po zrabdj 
waniu pieniędzy i kosztowności, d 
zatarcia śladów podpalili dom. Pogłos 
te z nalazły nawet echo w niektóryd 
pismach łódzkicli i warszawskich. 


Wskutek tych właśnie pogłos 
naczelnik  powiato łódzkiego poleć 
policmajstrowi m. Zgierza przeprowadz 
w sprawie powyzszej ponowne śledzty 
które jednak nic nowego nie wykryk 
lecz stwieraziło tylko fakty ustalone 
śledztwie merwiastkowem. Jak to 
swoim czasie qonosiliśmy, śledztwo pier 
wiastkowe wyjaśniło, że pożar w mię 
szkamiu Wołowiczów wynikł od lampk 
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— Na miłość Boską! Do jutra. Przyjdź 
pan do męża. On panu to wyjaśni, nie rób 
pan teraz awantury! 

Twarz Muroczki pałała, a w oczach jej 
błyszczały łzy. Zdumiony młody człowiek 
wzruszy! ramionami ukłonił się i odszedł, a 
Muroczka zwróciła się do publicznośći z cza» 
rującym uśmiechem, wzięła Bułtyryna pod 
rękę i łagodnie rzekła: 
Zaorowadź mnie pan z łaski 
dö garderoby. 

Po co? 

Cóż, tobie do tego, drabfe, patrząc na 
publicznose z milym uśmiechem, wyszeptała 
Muroczka. Z jakąż ja bym rozkoszą wyrywam” 
ła ci brodę po jednym włosku.. ty gruboskóe 
ry zwierzu 

Slicznie! Wymyślaj pani dalej, Chodź- 
my do Ale zauważyłem te 
Spojrzenia, kióretmiście sią porozumieli z 0- 
wym m/odym czlówiekiem: Ja to zrozumiałem 
į samej pani do garderoby mia puszczę. 

Pan jesteś najkompiełtaie jszy idjota! — 
wyrzekla cichutko Muroczka. — Przecićż gar - 
deroba jest tylko dla kobieti 

J No takti 


— swojej 


— 


rarcoroby, ja 


— Ale tam moża jest drugie 

wejscie? 
— Zakięt mój 

na dole, ciężki kretyniel 

Czy potrafiłaby ona zbiedz beż żakie- 


ta i bez kopelusza? — przermyśliwał Bułtyryn. — 


przecież i jest 


Może i nie potrafi. No, to niech pani idzie! Ją 
itak będę przy drzwiach garderoby pilnował. 

Gdy Muroczka wyszła z garderoby, na» 
tknęła się ne Bułtyryna, który niespokojnie 
spoglądał po za drzwi i o czemś z garderobia- 
ną szepiem rozmawiał, 

— Jedziemy do domu — stanowczo rzekła 
Muroczka, 

Aha! Nie udało się z kochankiem! — 
uśmiechnął się ironicznie Bultyryn, mówiąc 
do siebie, „Jedziemy i owszem!* 

Uczepił się Muroczki za rękę, sprowadził 
ją na parter r pokazawszy język jakiemuś 
panu spogłądającemu uparcie na piękną twarz 
Muroczki, siadł z nią do dorożki, 


— Szkoda, żeśmy nie doczekali końca 
sztuki — z przymileniem mówił do niej, gdy 
dorożka ruszyło, — zabawną zdaje mi się ta 
sztuka. 

Muroczka z nienawiścią spojrzała na jego 
prostoduszną twarz i rzekła: 

— Podłyl Podły! Glupiec przeklęty! Osioł 
Czego się pani na mnie irytuje? — 
zdziwi! się Buityryn: 


e- - 


— Otóż to kretyn! Jak się położę spać, 
to umyślnie otworzę okno i wpuszczę kochan- 


ka. Ha! Ha! Ha 


— O nic z tegol Pani tego nie zrobi — 
z zimną, krwia odpowiedział Bułfyryn. 


— Dlaczegoż to nie? Pozwoli się pa 
zapytać. | 


A dlatego, że ja sobie wezmę fote 
siądę w sypialnym pokoju i będę pilaował! 

— Pan masz bzika! Jesteś pan do tegi 
stopnia głupi, że nie możesz poznać się mi 
żarcie! 


— licznie! Pięknie! A ja i tak zrobię 
Boś się pani wygadała a teraz chcesz się pa 
ni wyłgać. Jak mi Bóg miły, tak siądę sobie 
w dokoju sypialnym. Ja nie na darmo dałem 
slowo Jerzemul 

— Odważ się pan tylko! Zawołam stró: 
żów i każę pana odprowadzić do policji. 

— A ja skandal zrobię! Powiem, że je 
stem pami z kochankiem i że pani czynisz t 
z zazdrości o pokojówkę! 

Podły! 
Niech będzie! 


* 
* * 

Swieca dopałała się, słabo oświetłająć 
sypialnię. Na łóżku spała w bluzce i w pof 
czochach Muroczka, przykryta prześcieradłem, 
Widocznie bardzó płakała, bo przez sen je 
szcze pochlipywała i oczy miała zaczerwieniom 

W kącie, w dużym, wygodnie wyścieł 
nym fotelu siedział, drzemiąc Bułtyryn, gryś 
ząc machinalnie wyjętą z kieszeni śrubkę od 
lornetki, i od czasu do czasu spoglądając z sa 
tystakcją na śpiącą. 4. >| l | 
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wiszącej przed obrazem i łe Wołowiczo= 
wie zmarli wskutek silnycji poparzeń. 

Sladów zbrodni ani rabunku zarówno 
na śdledztwie pierwiastkoQwem jak i ma 
powtórnem nie wykryto. 


Ze sceny i estrady. 
POO I DEAE ANED tj) (ZZA 
Teátr Pupularny. 

Z kañcelarji teatru otrzymaliśmy ná- 
stępujący komunikat: 

Dziś, w piątek, odegrana będzie 
arcywesoła komedja konkursowa, w 4 
aktach, pi t. „Flirt* M. Bałuckięgo. 

Jutro, w sobotę po południu, dla 
młodzieży po cenach najniższych, „IKo- 
niec Mesjasza", w 56 aktach Zuławskie- 
go, Wieczorem zaś o godz. 8 m. 15 u- 
każe się po raz pierwszy sensacyjna 
sztuka w 4 altach, p. t. „Tajemiuczy 
Dżems*, czyli „Król włamywaczy” z 
angielskiego. 

Powyższą sztuka obiega wszystkie 
sceny zdobywające 1iozgłos niebywały 
dzięki swej zajmującej treści, a w War- 
szawie cieszy cię ogromnem powodze- 
niem wypedniając kilkadziesiąt razy teatr 
po brzegi pubiicznością Uoborową, 


Dyrekcja teatru dokłada wszelkich 
Btarań, aby sztuka wypadła wzorowo 
pod każdym względem. 


Benefis. 


.. W dniu 8 stycznia w teatrze 
Wielkim odbędzie się przedstawienie be- 
nefisowe na rzecz paany Jadwigi Cze: 
chowskiej, primadonny byłego teatr: 
Zelwerowicza, Benefisazxka wybrała na 
popis jedną ze swoich uajlepszych roi 
w „Miłostkach* Schniisiera. Resztę ról 
obejmą artyści ostatniej trupy Zelwero- 
wicza, Piękny talent panny Czechow- 
skiej był tak w Łodzi ceniony, że bene- 
fis ulubiesicy publiczności | łódzkiej 
ściągnie niezawodnie tłumy bywalców 
teatru z ul. Cegielnianej 


przedstawienia Ola naszych 
abonentów. == 


Na dziesłąte z rzędu przedstawienie dla 
naszych prenumeratorów 


w teatrze Popularnym, 
które odbędzie się 


we Wtorek 2 stycznia r. p. 


wybraliśmy wyborną komedję konkurso- 
wą w 4 ukiach Michata Baluckiego p.t. 


„Flirt 


Bilety, za okazaniem kwitu z opła- 
conej prenumeraty, nabywać można w 
administracji pisma naszego. 


Loże po rb. 1.80. 


i(rzesła w l, 2i 38 — — 60 kop. 
> 4,5,611 —48 
MZ 8,9, 10,11 i 12 42 
A 13, 14 i 16 — 37 
= 16, 17 1 18 — 32 
z pozostałe — — 271 
” boczne bliższe — 40 
3 dalsze — — — 32 
s» o najdalsze — — — 25 
Balkon 1 rz. — — — — 35 
R 213 — — — — 30 
Ki 415 — —— 25 
j 0,718 = — — 20 
Galerja numerowana  — 20 


Nienumerowana — — — 12 
Szatnia 1 programy bezpłatnie, 


Kronika sądowa. 


Sprawa Macocho. 


Proces Macocha wywołał w wyż- 
żzych sferach sądowycii duże zaintere- 
sowanie. Dokładńy termin rozważania 
sprawy nie jest jeszcze wiadomv, nasią- 
pi to jednak najpóźniej w pierwszych 
dniach marca, 


W tych dniach odbyło się w sądzie 
posiedzenie, na którem wybrano eks- 
pertów sprawy. Przy rozważaniu proce= 
Bu Obecny będzie również starszy prezes 
warszawskiej izby sądowej oraz proku- 


zator tej ieby.. Akt oskarżenia popierać 


a 
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będzie prokurator piotrkowskiego sądz 
okręgowego, Łanszyu, a jako pomocniku 
jego wyznaczuno podprokuratora tego 
sądu Kairanowskiego, 


Odroczenie sprawy, 


(e) Sędzia pokoju 4-20 rewiiu miał 
rozważać w duiu wczorajszym Sprawę 
mieszkańca Łodzi, fe.czera Sząi Markoe 
wicza, OskorźonejO O umyślne uszko» 
dzenie ciała młodym ludziom ceiem ue 
wolnienia ich od wO,skowości. Du spra- 
wy zawezwano 20 świudkow. 


Ponieważ do sprawy stawiło się za” 
ledwie 6 świadków—sprawę odroczono* 


Wojna. 


Berlin, Z8-go grudnia, Wedlug te- 
legramów z Reymu zapatrują się tam 
więcej optymistycznie na możliwość za- 
warcia pokoju, aniżeli io twierdzą wia- 
domości z Konstantynopola, — W Rzy- 
imie przypuszczają mianowicie, że pokój 
między Włochami. i Turcją zawarty bę: 
dzie w pierwszych tygodniach nadcho: 
dzącego roku, 

Rzym, 28-go grudnia, Rząd wydał 
rozporządzenie co do Dezzwłocznego 
przeprowadzenia kolei z Trypolisu do 
Ain-Zary, 

Rzym, 
piecholy opuściły Neapol 
do Cyrenajki, 


28-go grudnia, Trzy pułki 
i odpłynęły 


Rewolucja w Chinach. 


Pekin, 28 grudnia.— Wydany dziś re- 
skrypt uznaje konieczność zwołania nad- 
wyczajnego zebrania narodowego dla 
rozstrzygnięcia formy przyszłego ustroju 
państwowego. Juanszikaj otrzymał pole- 
cenie, żeby zajął się bezzwłocznie Orga- 
nizacją wysvorów z wyznaczeniem termis 
uu i żeby umówił się z przedstawiciela- 
mi partji republikańskiej co do wstrzy- 
mania działeń wojennych, 

Charbin, 28 grudnia —Od delegatów 
prowincji mandżurskich nadeszły z Szan- 
haju wiadomości, zapatrujące sę pesy- 
mistycznie na wynik konferencji pokojo- 
wej. Delegaci polecają ludności szyko- 
wać się do dalszych działań rewolucyj- 
nych, 


Szantiaj, 28 grudnia, — Przywódca i 
twórca rewo!ucji, dr. Sun-Jatsen, przy- 
był do Chin, co odrazu pokrzyżowało 
układy między Wutingtauziem i Tang- 
sząojem. Przypuszczają, że jutro przed- 
sławiciele 18 prowincji. jednocześnie wy» 
biorą d-ra Sun-Jatsena ma prezydenta 
tymczasowego rządu prowincji zjedno- 
czonych, poczem utworzony zostanie gą- 
binet, który ze swej strony wyda prokla- 
macje, poinijając całkiem toczące się O- 
becnie układy, wreszcie postawi rządowi 
ostateczne ultimatum., 


TELEGRAMY, 


komunikat urzędowy. 

Petersburg, 28 (12) — Od ministra 
Spraw zagranicznych. Według telegramów 
w pismach garzeta rządu chińskiego 
wydrukowała, jekoby podczas rozmowy 
z posłem chińskim w Peiersburdu mie 
mister spraw zagranicznych Sazonow 
miał oświadczyć, że wojska rosy,skie 
zostają wprowauzune do Mougolji nie 
w celu Okupacji tej miejscowosc:, lecz 
tylko ała obrony interesów poddanych 
rosyjskich, Wiadomość powyższa nie 
jest zgodna z rzeczywistością Uvhmistrz 
sazonów nie rozmawiał O tem z posłem 
chińskim ! wojska rosyjskie nie wKras 
czaiy do Moagolji. 


Zatwierdzenie wydatków. 

Petershury, 28 grudha. Rada mi- 
nistrów na posiedzeniu dzisiejszem za 
twierdziła tymczasowe wydatki z budżetu 
na pierwsze cztery miesiące r. 1912 i 
zaakceptowała przeznaczene 12 milo- 
nów rb. na zasilenie funduszu giełdoa 
wego. 
Przedsiębiorstwo kolejowe. 

Pe ersburg, 28 zruduia, Rada im- 
nisk Ow Zgudziła się na rozszerzenie 


Jesion 


nemu dziecku naszemu 


deczne podziękowanie. 
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u 5 
przedsiębiorstwa kolei władykaukazkiej. 


Na pokrycie wydatków w kwocie około 
51 miljonów pozwolono na wypuszcze- 


nie akcji na 3 i pół miljona, a na 
zostałą kwoię obligacji gwaraniowa 
Termin wykupu zaprojektowano 
dłużyć do 1 stycznia 1923 r. 
Już 55 umarło. 

Berlin, 28 grudaia.— wszyscy berliń- 
czycy przeęci są nadzwyczajnym wy= 
padkiem gromadnego otrucja w przy- 
iułku dia bezdomnych. Ostatnio wydana 
jista zmarłych, Skutkiem zalrucia Się 
zępsutemi rybami, obejmuje 55 nazwisk, 
w lej liczbie 6 polaków. 

Jak się okazuje, zachorowało prze- 
szło 100 bezdomnych, chorych bowiem 
jest jeszcze przesz40 50 OsÓD. 


Niesłychane to wydarzenie rodzi 
najrozmaitsze pogłoski i przypuszczenia, 
ale, zdaje się, na prawdziwe przyczyny 
tego okropnego nieszczęścia pisma jesz: 
cze nie natraliiy, 

Może atakowana w tej sprawie ra- 
da sanitarua m. Berlina — wyawi coś 
rzeczywistego. 

Strzeżenie Ayadiru. 

Berlin, ¿8 grudója,--Uddziai Szery- 
fów marokańskich otrzymał rozkaz uda- 
nia się do Azadiru jako stała załoga. 
Niemcy tem rozporządzeniem zostały 
podrażnione, co ujawnio się w artyku- 
iach pism inspirowanyci. 

Dzieła iemorandta. 

Berlin 28 grudnia,  Mujoner fila- 
deligski Widener, ksóry jest właścicielem 
słynnego „Młyna* ikembraudta, nabył 
trzy obrazy tegoż M trza, zapłaciwszy zą 
nie 3 mujony mare, 


Żagadkowe ckradzenie 

grobowca. 

Wiedeń, 28 grudnia. W poszukiwa- 
niu sprawców kradzieży czaszki z gro- 
bowca Karadżordżewiczów policja zna- 
Jazła Ową czaszkę, ae rzeczoznawcy 
zaprzeczają jej autentyczności. 

Wiedeń, 28 grudnia. Misja austro- 
węgierska w Białogrodzie owzyinała po- 
lecen'e wyrażen'a szczerego ubolewania 
królowi Piotrowi i rządowi serbskięmu 
z powodu ohydnego przesię stwa, spel- 
nionego na cmentarzu St. MaX. 

Wełegacje austro węgier - 
skie. 

Wiedeń, 28-g0 grudnia. 
gacji za, Owiada się burzliwie, 

W komisji budżet ma być iraklowa- 
ny dość pobieżnie, ale na pelnem po- 
siedzeniu zapowiadają roziņalte rekia- 
imacje w sprawie wojny wiosko-turec- 
kiej, w sprawie ustąpienia  gelieiaid 
Conrada } w inuych Sprawach poilliycz- 
nych. 


Hr. Achrenthal, jak twierdzą, mieć 
będzie w delegacji mimo krótkości se- 
sji, dość trudne zadanie; natomiast ze 
strony Węgier planują dia niego osten- 
tacyjne Votum zaufania. 


Wiedeń, 28-go grudnia, Delegacje 
austriackie wybrały Doberniga na pre- 
zesä. 

Wiedeń, 28-40 grudnia. W. komisji 
delegaci węgierskiej Aehrenthal powie- 
dział, że dypiomacja austriacka dąży do 
spółdziałana w jakna;piędszem zakoń- 
czeniu wojny między Włochami i Tur- 
cð, poiiewaź dłuższe jej przeciąganie 
zagrużalowy Status qso ma Bałkanach. 
Wskazawszy na (0, ze podstawy polity= 
ki pozostały niezmienne i że traktat 
irancusko-niemecki zyskał zupełne u: 
znanie, wtzwał do najpiędszeg0 rozpa- 
zenia projeniu ztefótmowańia armji. 


:= 
= 
+tH 


pIze 


Sesja dele- 


Autor pogyróżek. 

Berlin, 28 grudnia. — „Koeln. Zig “ 
dowiaduje się z kół woskowych, że ba- 
wiący w Iśonstantynopolu na urlopie O- 
ficer z Adrianopola został aresztowany 
i zezneł, że to on wysłał w imieniu ja- 
koby stu oficerów list z posróżkam: do 
miuistra Woy, żądający wycolania Się 
z wojny z Wiocham lub w urzeciwnym 
razie grOżący zamaciem na zycie mi- 
pistra. j 

Zamek słowiański. 

Berlin, 28 grudna W pobiiżu POcz- 

damu nawaliono na ślądy starożyluezo 
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Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią posługę 


Antosiowi 


a w szczególności D-rowi Rotwandowi za troskliwą opiekę, 
jaką dziecko nasze do ostatn'*h chwil otaczał, składarny ser- 


D-r keyberg z Żoną. 


Ne 112. 


WE 


kocha» 


czy 

zamku. Sądząc ze znalezionych naczyń ł 
przedmiotów, był to zamek słowiański, 
Gskarżenie posła. 
Petersburg, 28 grudnia. — Rada mie 
nistrów po wysłuchaniu wniosku minis 
stra sprawiedliwości na skutek prośby 
czionką Dumy państwowej Gołołobową 
o poOwądwęcie do odpowiedzialności 
członka Dumy państwowej Kuzniecowa 
O Oszczersiwo w mowie, wygłoszonej z 
trybuny Dumy, postanowiła przekazać 
tę sprawę pierwszemu de; arlamentowi 
Kady panstwa dla dalszego posiępowae 
Mia prawnego, 


Chunchuzi, 
Charbin, 28 grudnia, — Ze staci) 
Mangou wysłano dwa oddziały straży 
pozranicznej w celu Ściyaała chunchu- 
zów. 
Rozruchy. 
Bruksela, z3 grudnia. — Z Konga 
belgijskiego nadesziy wieści, że wybuch- 
nęły tam rozruchy. Na miejsce wysłane 
wojsku, "A 
Lokaut. 
Rochdale, 28 gruuaia. -= Dziś wys 
wieszono w przędzalniach bawełny Zar 
wiadomienie o ich zamknięciu na cza 
nieograinczOny,. 


To samo stało się w Blackburn 
Swiadomii rzeczy przypuszczają, że tet 
lokaut nie będzie trwał dlugo, przyczy« 
na bowiem, która go wywołała, jest 
błacha i nie odpowiada wysokości tych 
zarządzeń. 

Zajścia w Persji. 

Londyn, 28 grudnie —, lunes* do: 
nosi, że walki w Tebryzie trwają w dale 
szym ciągu. Załoga rosyjska oirzymała 
posiłki w liczbie 800 kozaków i bater;i 
dział. 

W  kópsułacie rosyjskim 
żołnierzy i 4 raniono. 

Rozpoczęły  działalnooć 
ekspedycje Kalis, 


zabiło 4 


rosyjskie 


Rzeź maurów 
Madryt, 28 (12) — Depesza z Melili 
donosi o bitwie jaką stoczyli hiszpania 
z maurami Rfu.  Czterystu maurów 
zostało wyinordowanych. 
Bynamiciarz 
Nowy jork, 28 (12) —Poiicja amery: 
kańska aresztowała członka bandy dy» 
namiciarzy, która szerzyła przez czas 
diuższy postrach wśród ludności, 
Aresztowany dynamiciarz niósł wa« 
lizkę, w której było 7 bomb. 


Telegramy własne 


pyłowego kurj. Łódzkiego” 


Pożar kościoła. 
Królewiec, 29 gruynia, — Wczoraj 
spłonął w Tharau stery kościół, pocho- 
dzący jeszczę z czasów zakonu Krzyzd- 
ków. Wierza jeszcze stoj, ale obawiają 
się, że również runie, 
Akcja ratunkowa ż powódu wysó» 
kości kościoła była bardzo utrudniona, 
Awiatorzy na wojnie. 
Paryż, 29 gruduia, Aw atorzy iran- 
cuscy, ktorzy wraz z aeroplanami Wy- 
jechali przez Egipt do Tripolisu, zostali 
na granicy egipskiej zatrzymani przez 
władze egipskie z powołaniem Się ną 
neutralność Egiptu. 
Walka pod Tobruk. 
Konstantynopol, 29 grudnia, —Urząd 
wojskowy donosi, że dnia 22 b. m, 
udało się wojskom tureckim wtargnąć 
do Tobruk po  i2-godzinnej zacięte) 
Turcy wycięli w pień całą jeduą 


walce. 
włoską kompanję i zdobyli kolka mi- 
traliez, 

Ostrzeliwanie okrętu au- 


strjackiego. 

Tryest, 29 grudnia, — Kanian Zar i 
drugi oficer z okrętu „Marta Washing 
ton“, którzy tu powrócili, opowiadają 
obszeruie o osirzeliwaniu tego Okretę 


rzez włochów. Jak wiadomo, faktowi 
temu swego czasu zaprzeczono półurzę- 
dowo. 
Akcja komitetu macedoń- 
skiego. 

Sof]e, 29-go grudnia, Rewolucyjny 
komitet macedoński zapowiada szereg 
| zamachów z wyraźnem umosywowaniem, 
| łe chce przez to zmusić Europę do in- 
łerwencji w Macedonii. 

Skoplje, 29-go grudnia. Zamordo- 
wano tu 5 bośniaków i jedną kobietę. 
| Sprawcami 3ą macedońscy rewolucjo- 
_ miści, 


pom 


majowy zwraca się do wszystkich rodzi- 
ców i opiekunów z prośbą o rozbudza- 
nie w dzięciach od naimłodszych lat 
miłości dla tego Świata. ivzieci powinny 
od najmłodszych lat rozumieć i pamiętać 
że obowiązkiem każdego szlachetnego 
serduszka jest ien Otaczający je Świat 
zwierzęcy szanować i ochraniać, Szkoła 
usilnie w tym kierunku pracuje, ale 
pomoc rodziców lub najblizszych opie» 
kunów jest niezbędną. Dzisiaj, gdy zima 
pozbawiła ptactwo pokarmu, niech kaźde 
dziecko codziennie rozsypie choć trochę 
okruszyn na balkonie lub za oknem 
mieszkania, a otrzyma w nagrodę to 
moralne zadowolenie, ze ulżyło niedoli 
tych drobnych siworzonek.Zarząd Związku 
majowego zwraca się również do wszy” 
sikich swoich przeszło 5000 czionków 
(dzieci w wieku szkolnym) z prośbą 
o przesirzeganie regulaminu Związku. 

Każdy członek powinien karmić 
ptaciwo i korzystając z każdej sposob» 
ności, wzbudzać w kolegach iw każdym 
miłość do otaczającego nas Świata 
zwierzęcego. A więc miłosierdzia dla 
xwierząt. 

Zarząd Związku majowego. 


- wee 


Dział handlowy. 


— (n) Zawieszenie wypłat, 
Według ostatnich wiadomości zawiesiły 
wypłaty firmy manufakturowe: 

— W Rownie Jos - Perec Feldman 
na sumę 160 tys. Reguluje. 

— W stanicy Grigoripoliszkaja w 
okręgu kubańskim Piotr Koreniew na 
310 tysięcy rub: Proponuje 59 procent. 

— W Nikołajewie bracia Hersz i 
Fajwel Rozenieid na 50 tysięcy rubli, 
Proponuje 50 proc. 


— W Warszawie fabryka rękawiczek 
A, Hecht, Kopa na 100 tysięcy rubli. 
Łódź zaangażowana poważnie. 

— W Rownie I. Hendelman na 50 
tysięcy rub. 

— W Malinie w gub. kijowskiej 
Awrum Nusel - Berów i Bluma Lerman 

— W Rownie Wolf Juniczman daje 
50 procent, Pasywa 100 tys. rub. 

— W Warszawie A. Lieberman i 
Paweł Lisin; pierwszy likwiduje, drugi 
bankrutował już kilka razy. 

— W Petersburgu M. 
chowa. 


W, Pietrue 


eran wyrw zma 
- 


m (dj LEZ powy. 


& konaku białogrodzkim pogaszo* 
no już lampy, Dzień poniedziałkowy 
dobiegał już kresu, — Król Piotr jesz- 
cze pracował w swoim gabinecie, ale i 
on zamierzał się udać niebawem na 
spoczynek. 


Wtem  zapukano dyskretnie do 


gu adjutant królewski. W ręce trzymał 
depeszę. 


odpowiedź — wiadomość, 
słał poseł królewski w Wiedniu Simicz, 
jest 
śmiem jej rzedłożyć Waszej 
skiej Mości, 


adjutantowi 
czytał, twarz jego bladła i czerwieniała, 
w przygasłych oczach zapałały się O- 
gnie grozy, oburzenia i przerażenia, aż 
wreszcie z ręki króla depesza wypadła 
ną 
król sam zaś się osunął na pobliski fo- 


już jest gotów. W styczniu r. 1912 mia- 1 
ło nasiąpić przeniesienie zwłok proto 
plasty 1odziny Kara Dżordża i jego sy- 
na Aleksandra, 


Miłosz Obrenowicz nietylko zabrał tron 
pierwszemu rycerzowi Serbji nowożytnej, 
nietylko nakazał go zabić, ale jeszcze po 
śmierci go znieważył, odcinając mu gło- 
wę i posyłając tę ostatmą baszy turec- 
kiemu w Białogrodzie jako podarunek. 
A basza turecki z kolei posłał ją sułta- 


drwi i aaran potem, ukazać, SIĘ 84,070... 49 fest prawdziwe 
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— Co nowego?—spyiał król Piotr. 
— Najieśniejszy Panie — brzmiała 
którą nade- 


że nie 
Królew= 


tak dziwną i tak dziką, 


— Proszę pokazać!—zawołał król. 
I energicznym ruchem ręki wyrwał 
depeszę. W miarę, jak ,ą 
n 


kobierzec, pokrywający posadzkę, 


ojca króla Piotra, do 


nowi, który przyozdobił nią mur Stare- 


go Seraju w Konstantynopolu, Aż wre- 


szcie pewnej nocy głowa dzielnego ser- 


ba zniknęła bez śladu. 


Swego ojca, księcia Aleksandra, któ- 
ry panował serbom przez lat szesnaście, 
od 1842—1858 roku, król Piotr pocho- 
wał w Wiedniu na cmentarzu St.+Marx. 
Włożono go do trumny zabalsamowa- 
nego, w mundurze z orderami kosztow- 
nymi, z pierścieniami na palcach, z obra- 
zem Świętym, zdobnym w. klejnoty. Ite- 
go wszystkiego złoczyńcy nie ruszyli. 
Ukradli natomiast czaszkę ostatniej nie- 
dzieli, rozbiwszy trumnę i znieważywszy 
zwłoki nieboszczyka. 

Chcieli w ten sposób syna zrównać 
z ojcem, a królowi Piotrowi dać do pc 
znania, że pomimo wygaśnięcia dynastji 
Obrenowiczów, pamięć o nich żyje w 
sercach pewnej części serbów, którzy 
nienawidzą jeszcze dzisiaj IŃaradżordże= 
wiczów, jako swoich największych wrć 
gów. 

Czy król Piotr może spokojnie spra- 
wować swe rządy? Czy zamach Świętem 
kradzki, którego się dopuszczono w niem 
dzielę dnia 23 grudnia 1911 r. na zwłc- 
kach jego ojca, nie powinien mu służyć 
za przestrogę, że namiętności partyjne 
do dnia dzisiejszego kipią pod powierzc! = 
pią życia publicznego w Serbii zbyt Si = 
nie, by można było uwierzyć w ich przem 
jednanie. 
Włamanie się do grobowca ks. 
Aleksandra  Karadżordżewicza i jego 
żony na cmentarzu St,-Max w Wiedniu 
odłamanie czaszki od szkieletu, tak po- 
spieszne 1 tak brutalne, Że złoczyńcy, 
uciekając zostawili w grobowcu koło 
irumny szczękę dolną i włosy swojej 
oiiary, pozostawienie orderów i klejno- 
tów niemal ostentacyjnie — wszystko to 
dowodzi, że dopuszczono się tutaj zemsty 
na krołu Piotrze, zemsty na jaką może 
się zdodyć tylko człowiek na pół azia- 
lycki, aibo człowiek którego psyche 
ikwi jeszcze w  pojściach i uczuciach 
pierwszych wieków Średnich. Edgar Allan 
Poe albo Ernest Teodor Hotimann lub 
wreszcie Zacharjasz Werner, ci dwaj 
ostatni tak dobrze znani w Warszawie, 
mieliby w tym wypadku materjał obfity 
do rozsnucia jednej ze swych opowieści 
epickich albo dramatycznych, ponurych 
kolorytem, targających nerwy akcją I 
odrażających dzikością występujących 
tamże postaci: 

Tymczasem to nie jest opowieść, 


y s- 


— —  „— „— — „— 


Dla narzeczonych — 


niedawna pochlubić się 
narzeczonej, ogłasza w jednem z pism 
angielskich spostrzeżenia własne o fi- 
lozofi 
wszystkim narzeczonym kilka 
czeńskich spostrzeżeń. 


piel gorąca. z początku niemal 
potem jednak temperatura taka staje się 


wet słuch głuchej babki. 


rzeczonemu swemu zupełną swobodę 


dzieckiem, a pozyskanie miłości i zau- 
fania dziecka, to rzecz warta zachodu. 


pudełka czekoladek. 


Preparat ten składa się z radu w 
połączeniu z jodoformem i mentholem. 
Wiadomo bowiem, że rad przy używa- 
niu zewnętrznem jest bardzo energicz- 
nym bakteryobójczym środkiem; tem 
silniejszy jest przy używaniu wewnętrz- 
nem. Wskutek trwałej promieniujące: 
emanacji radu wywiera on lecznicze 
działanie va cały organizm. 


Oprócz tego wywiera „Dioradin* 
swój wpływ na gruźlicę wskutek połą- 
czenia radu z lekami, jak jod-terpeny, 
które organizm ludzki opuszczają przez 
organy oddechowe. Te jod=terpeny sa- 
me już podczas opuszczania dróg 
dechowych wywierają wpływ antiseptycz- 
ny na bakterje, znajdujące się w tych 
organach. 


rad kilkoro. 


ufff) 


Młoda aowcipna angielka, która od 
może tytułem 


narzeczeń stwa, dając przytem 
zbawien- 
ych i wesołych rad, 

Poniżej dajemy próbkę tych narze- 
ką- i 
paii. 


— Narzeczeństwa — jest jak 


Wiedeń, 29 grudnia. — Komisja dla tel i zamykając Oczy, szepnął: bardzo miłą, nie naieży jednak przeby- 
' zarazy bydięcej uchwaliła wnioski pos. — Nie do uwierzenia, Co za dzi- wać w niej zbyt długo. Otóż to szczęśliwe połączenie radu 
| dark i Staruct ope - * kośćl Co za wyrafinowane okrucień- Casha kohi odoitntaż z jod-terpenami wywiera bakterjobój- 
larkowa i tarucha z żądaniem usunię: Stwo, „ Czasownik „kochać ” Odmieniać ña- cze działanie na bakcyle Kocha. 
cia szykan przy przeprowadzaniu wete- | — — = = = — = = — leży bez trzeciej osoby. o Tem tłómaczą się te dobre wynik 
rynaryjno-pulicyjnych zarządzeń w Ga- gd „ Jezyki dane są doukrywania mito- przy leczeniu gruźlicy  „Dioradinem”, 
iici : W Topoli, w miejscowości, skąd ci oczy—do jej zdradzania. J U nas środka tego, o iłe mi Š 
icji. wyszła rodzina Karadżordżewiczów, król _ Nie wierz nigdy temu, co inni po- domo, jeszcze nie używano, natomiast 
Piotr wnet po wstąpieniu na tron, za: wiedzą o pocałunku. Jeśli zamienfiaś we Francji, gdzie osobne towarzystwo 
czął budować ` wspaniały kościół, Na kiedy ponitonek do Esn ukocha- powstało dla fabrykacji „Dioradinu“, 
; wzór kościoła Inwalidów w Paryżu ma nym — nikt na Świecie nie powie ci v środek ten szybko si rozpowsze chn 
Skrzynka do listów. być ten kościół grobowcem wspólnym tem coś nowego. Jeśli jednak tego nie We prak dr. ke rozpoczął si 
BRE 34 wszystkich Karadżordżewiczów. Marzył a A pocałunku nikt ci ob- czenie gruźlicy „Diorandinem*. 
zdac z A o takim grobowcu wtedy, gdy jako jaśnić nie zdoła. , 
Miłosierdzia dia zwierząt, ody podporucznik francuski często Co jest za głupie do wypowiedzenia > 
Nadeszła zima, ta najcięższa pora dumał nad trumną Napoleona l. I oto na głos—szepnij na ucho. Nie sądź Podzi le 
dla całego świata zwierzęcego, to też u schyłku życia los pozwolił mu urze- jednak, że słów RE: een niepowo- o ękowanie. 
. « : . k b » 4 © ci. 2 4 ł å ce o cza Á 
istniejący w Łodzi od 2 lat Związek czywistnić marzenia młodości. Kościół łane nie usłyszy ucho. s twego Na przytułek nociegowy  łódzkiege 


1arzeczeństwa zaostrza się niezwykle na- st A 

chrześcjańskiego Tow. dobroczynności 
wpłynęły następujące ofiary: na budowę 
domu na przytułek noclegowy od p. j. 


W drobiazgach życia pozostaw na- 
Johna rb. 100 i od p. J. 


kościoła w Topoli, działania. Pozwól mu też czasami być go rb. 10. 
___ Król Piotr drgnął. Wszak szczątkom dziecinnym i niegrzecznym. Najlepszy Na oput przytułku nadesłali węgłeł 
śmiertelnym jego dziada brakuje głowy. nawet mężczyzna jest zawsze trochę pp. J. John, J. Stefanus, T. T. Steigest 


i K. Hoffricnter — za te oliary Komi- 
tet przytułku składa szanownym ołiago= 
dawcom serdeczne Bóg zapłać. 


Ofiary. 


Zamiast powinszowań nowo- 
rocznyoh 


na Szkołę Rzemióst składa 2 red. 


> ja 


Im rozrzutniejszy jest mężczyzna, 
tem oszczędniejszą pragnie mieć żonę, a 
każdy narzeczony ma swój „tick OSZ- 
czędnościowy*, Kiedy przyniesie ci pacz- 
kę, zrób mu przyjemność i nie przecinaj 
sznurka: rozplącz starannie węzeł, Gé; 
przyjdzie dnia następnego przyniesie ci 
za to niezawodnie dwa zamiast jednego 


kJ i 


Listy miłosne powinny być krótkie 
i słodkie: więcej miłości niż listów. 


Dziękuj Bogu, że narzeczony nie 
zna się ma strojach. Kobiety ubierają 
się, mężczyźni noszą ubrania. zupełnie 


Giełda warszawska 


tak samo jak fakt, że mężczyźni kupują, „, 7 cić ; 
a kobiety robią sprawunki. Kobieta nie 4- ay RA 1905 r. 205160 = te — 
czuje się nigdy tak szczęśliwą, jak w 44 „ „ 1908r. 108.50 10260 — 
chwili, gdy cznje się dobrze ubraną; 6%, , 1906 r. 108.26 10225 == 
szczęśliwy mężczyzna nie wie nigdy co čb - Prem. 1 Em. 471— 62 — —— 
na siebie włożył, Niech cię to jednak AG s piej boy = = cddd 
nie łudzi; zauważy bowiem dobrze każdą |.” 7,3awne: ; 
zmiętą suknię i każdą niezapiętą haftkę. aa TA 4— WV- NN 
Najpiękniejsza nawet bluzka mysi być eh 5 S 95.60 —— mt 
dobrze zapięta. Ę 4, ta, Warszawy 96,06 9486 9470 
Sr e m 

—— z m, « a y= —— zw, LTF 

44 jp m, bogi . . 387.560 —— — 

a 3 e» i|„ojo To), Warm, . 91.50 —— ee) 

Rozmaitości. teka oa 

na Berłia 46.25 Miarki (w gotówow) 6, 

—— z Lomdya rj, Ćw .. . a z 
H F PR © , . a 4.2 « i 

_ — Rad jəko środek prze- a "- 0% p 
ciw gruźlicy. Coraz głośniejsze ”  * ZA A, 


staje się leczenie gruźlicy preparatem 
d-ra Szendeffyego „Dioradinem*, 


Największy wybór 


stentów myey, granofnów 1 p 


oraz pełny asortyment NUT wszelkiego rodzaju 
e ZNAJDUJE SIĘ W SKŁADZIE: 


J. M. KAMIENIEGKIEGO Senese 


AMiljony osób uzdrowionych. | 


Powagi lctarskie uznały i orzekły, że 


Mydło „AERBA* 


iD.ra Obermeyera (z siostrą miłosierdzia) § 

A CERZE M jst jedynym najpewntejszym leczniczym środkiem, vsuwającym pryązoze-% 

Sllspież wągry, (sza e krosty. swędzenie i wszelkie n eczystości skóry. k 
miijony kawałków w użyciu. Tysiąc8 podziękowań od wdzięczaych chorych 1 leka 

rzy. — Kto ohose się skutecznić wyloczyć. niech żąda tylko mydla „HERBA* z marką 

siostra miłosierdzia na każdym kawałku, gdyż wszelkie inne—bozwartościowe 

Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i periumerjach. r1204 12 1 


żę 


b 


e asi i 


STALE 


cery zimowe Ra 


BRYKIETY 


pa wagę — od I Listopada: 


SĄ: 


rb. 1.35 za markę H. W. za korzec 
„ 1.40 za markę C. W. na ; lacu 
na szluki — jak dotychczas £. i. 
rb. 1.50 za markę H. W.za 100 sztyk 


„1.60 sa markę C. W.z dostawą u 


„DRZEWO 


i Przejazd Zi i 80a. 


j Skład węgla 
4 |drzewap.f. 


pS 


| INSTYTUT D% 
s 


(choroby skóry i wypadanie włosów, prądami 


(świeżba, hemoroidy) elektrolity (rsdykaine usuwanie szpecących włosow), 
masaż wibracyjny i pneumatyczny podług prot Zabiudowskiego (niemoc 
płciowa), kaustyka, usuwenie brout wek , Endo i cystoskopja (oświetlanie 
Elektryczne Śmietilne kąpiele i gorące 
powietrze. Leczenie syphilisu: „Ehrlich-Hsta 606", 
pań od 5 — 6; osobna poczekalnia, 


SAW > 
NIALOŁ: 


organów moczopiciowych), 
Przyjmuje od 5 — Z 1 oda 6—9, dla 


s as AŻ, 
PE ZWŁ 


ech iż » PYPĘTE zw YTY NA, ERINA OAN 
WK O TRAAN A NYA P O EE EA SE REA KZ 
E T O ENTRAN GAAS, s GÓR: GIREŻ=R> 


LECZY: 


Wytworny zapach kwiatów Japonji 


ze HANACO 


KOLONSKA, 
MYDŁO I PUDRY. 
7 "T-wa fabryki perfum 
8. I, CZEPELEWIECKI i S-wie, Mos wa. 


m ERON A e hN 


«4 gal 


BU Zd ia 4, 


Ministerjum Bandin i MERE 
Vil klasowa żeńska szkoła handlową 
J. b. ABA, Dzielna M 16 


| Kancelarja szkoły zawiadamia m ż : 7 
l £ y nade nejszem osoby Życzące % 

| sobie oddać swoje dzieci na półrocze drugie, t kl ; 
i częto przyjmowanie podań codziennie oprócz sobót od 11 P 
do Żegiej. Przy podaniach uprasza się dołączyć niezbędne $ 
dokumenty. jA 

rozpoczną się dnia 215 912r. H 
n TEAU ELEITA UA 


i Egzaminy 


PA SBĄ 


stycznia 1 


EPY 


Ae RE i EA, ad > e 


| MIŁY PODAR 
x NAKŁADEM LUW. FISZERA rę 2 „ad URE $ 


ć KSIĘGARNI Piotrkowska 48, || 


Wyszła świeko z druku, bardzo zajmująca książka dla dziewcząt 
pensjonarek przez L. T. Maódę pod tyt, 


BS, W świecie Dziewcząt* “Ry 


A z 04 go wydania oryginału upglelskiege, przełożyła ELIZA WAWRZYCKA 0 
z 4ma barwnemi rycinami, w ozdobnej oprawie :b, 2,40, 9568 5 1 K 


PWCYW 


umerowaóć | 
wszystkie pisma,Ę 


BE" oraz ogłaszać SiĘ w tychże "BH 


ściśle, według cen redakcyjnych 


«że w „PROMIENIU? 


Piotrkowska 81, teleton 1200. 


Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 

warszawskich, jak: 

Tygodnik Illustrowany*, „Swiąt”, „Nowe życie”; „Wolne Slowo“, „Myśl PR 
Niepodlegla*, „Tygodnik Mód i Powieści*, * Przyjaciel Dzlęci*, druta cj 
Świątęczna*, „Trubadur Polski”, „Gonlec Poranny i Wieczarny”, 
Gazeta“, „Kurjer Poranny“, „Kurjer Polski“, | 
„Kolóe*, „Muchą* i t, d. 


K Pren 


„Nowa § 
„ Wiadomości Codzienne", 
2909—0— 1 


PRD) Łe SLZ YW YE WEDEL g 
WY WET SE I DECA 


Swiatłoleczniczy i Roentgenowski 


Specjalisty chorób skórnych, włosow, weuerycznych i moczopłciowych 
ulica Krótka N 4. Teletonu Jw 19—4l. 
Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem 


kuchni 


Tel. 17-09 i 28-60. 


Zo 


a06 wod w x 


S, KANTORA, ; 
3 

1720 0 H 

£ 


wysokiego napięcia 


FOK ROG 
1-0. Mo ABN, 
Z $ 


X 


NA 
i 
SUNA 


PP AAT, 


Teat „RANA“ 


o oee eenma A: A EA O AA e 
PROGRAM od 16 do 31 Grudnia r. b § 
ZDUMIEWAJĄCY PROGRAM, 


Ka a 
„Urzyńska Uperatka | 
B 15 osób pod dyrekcją p Garlanda $ 
z Filandelfji wykonają „Udany ksąże $ 
'® Murzynska oparctka ze śpiewam H 
i tańcami. 


Re mare-fiilay 
Mistyczna pantomina 
NESES. atiae konia aieeaa. tc EEE POOOB 
The Steward tom. | 
„Bb osóKoqmiczna scena pod nazwą 

„„Akrobaci na ulicy”. j 

iwer Angeli 

Wirtuoz na rozmaitych instrumentach $ 
stepuoj 

Rosyjski humorysta ze swoją 
Harmonia. 


Cud- 


| wOjGIECH wrogiawski 


j Monolvgista polsk, wykonawca ty $ 


pów miejskich 
b, Proctor 
Angielska subietka, 


URANIA-BIO wspaniała serja obra- 
zów w kolorach, 


> di A 
Ważne dla Pań! 
SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA” 


KARTOWSKA, 


Łódź, Konstantynowska 5 
Telefanu Ne 28-01. 


Poleca S$zan Paniom w Łodzi i okolicach 


NAJPIĘKK.EJSZE GZESANIE 


mycie głowy z natychmiastowym wysu- 
szęniem (Manicyr) czyszczenie paznogei 
farbowanie włosów 1 wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jako tu 
loki turbaaowe warkocze i postiśch, za- 
wsze w najnowszym stylu wykony wans, 
pod molm kierunkiem, Wyuczam upinae 
ma najnowszych (ryżur w 6 lekciach 
Abossmgont ga miejscu À w domach 


Kto chee: 


à nająć mieszkanie, 

4 kupiź lub sprzedąć 
ziemię, handle, 
gospodarsiwa, 

pożyczyć pieniędzy 
i t Pe 

lub podać cośkolwiek 

do wiadomości ogólu 


OT gen 
BESK 7 
> S. 


Kto szuka: ; 
pracy, i 
posady, à 
służby, i 
mieszkania, 


zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 


Kto potrzebuje: 


najlepiej i najtaniej 


uzyska to przez 


OGŁOSZENIA 


W „owym Kuerze Łódzkim”, 


inżynierów, 
urzędników, 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby, 


"YE ZEE 


D-rów L. Falka, Z, Golca, M. lelnicxiego 
ulica Wólczańska 36 
Ogólne i pojedyncze pokoje dla caorych od 2—$5 rb., ambula 


torjum dla 

Leczenie promieniami 
naiKromayera i prądam: 
walizacja). 


niezamożnych, 60 kop. 
Roentgena, lampą Finge: 


o wysokiem napięciu farson- 


badanie krwi i mamek na sytilis, 


Godziny przyjęć: od 8 — 9 rano, od 11 i pół do 1 i pół 


w nol 


i od 7 — 8, w uiedzielei swięta 


od godz, 9—10 i 


od 12 i pół do 1 ı pół po południu Kobiety chore na choroby 
skórne i weneryczne przyjmuje poni Or. Zand-Tonneno 


baum w poniedziałki. środy 


i piątki od b i poł do 6 t pó 


- Specjalista chorób włosów, skór- 
ś nych (piegi i pryszcze na twarzy 


ètc.) i wenerycznych (syphilis) 


Dr, S. Sznitkind 


ul. Średnia nr. 2. 


M Leczenie elektrycznością i masa- 


żem, i 


| Przyjmuje od 8—2 po poł, i od 


4 do 9 wiecz., dla dam od 4—5 
po poł. 


De Litmanowicz 


Ghoroby dróg moczowych 


(pęcherza i nerek) 


Gystoskopia I zgłębnikowania 
moczow Odów. 
Godz. przyjęć: od 8—10 i 4—7 


SPECJALISTA 


Ghorob skornvch, wensiycz nych 
i niemocy piciowoj 


Dr. LEwKOwICZ 


PoOWroCił 
Przy syphiliste stosowanie pre» 
„ÓŁG” 


Leczenie elektrycznością i maSa- 
żem w uracyjnym. 
Zachodma N* 38 

od b—8 dla pån od §—6 
r 4199 1 O 


od 9—1 
w miedzicię od Y co 4, 


Dr, REJT 


Średnia 5, powrócił. 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz= 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze« 
nię Sypbilisu Salvarsanem „ER- 

LICH—HATA 606'* (interven). 
Leczenie elektrycznością (elektro: 
izem) i masażem wibracyjnym= 

Dia pań osobna poczekalnia. 
Godziny przyjęć: od 8—1 rano I od 4—£ 
wiecz. W niedziele i święta 9—2 poł 


Dr. L. Prybulski 


thoroby skórne, włosuw, (KOS- 
netyka) wenerycz:ie, muezopicio+ 
wę 1 niemocy płciowey. LECZENIE 
syphilisu Sałvarsaaem „Ehrlich: 
Hata 606“ 
ulica POŁUDNIOWA M 2, 
Przyjmuje choryob od 8 — 1 rano i od 


4 -- 9 pu pol, paale od 5 — 6 po pe 
Gł á 8674 O gi 


MOPE E D, 


Pr. L. Klaczkin 


Konsiautvaswska Il. 


Syphilis, skórne, weneryozné, 
choroby drog moczowych. 


"ray e vo. B— 1410 © 
5—8 wiecz, ula pan od 4—8 © 
poiydne  T113—0 


O lz" 


w Warszawie 


i Srebrne 84 
0660%0820888600 


Kyrk %. Revignć. 


We czwartek, 29 grudnia 1911 r. Ra ~ 
Wielkie gałowe przedstawienie 


Pierwszy raz w Łodzi przedstawiona będzie wielka 
romantyczna PANTOMINA: 


Chata Wujaszka Toma 


w 6 aktach i 10 obrazach z apoteczą. 

W pantominie bierze udział przeszło 150 osób i dwie 
orkiestry, utworu. petersburskiego baletmistrza p. 
Antonio. Kostiumy z zakładu Barucha w Wiedniu. 
Piękne nowe dekoracje i rekwizyty wykonane przez 
warszawsk. dekoratora p. Szalrid. Peruki i maski 
pochodzą z firmy Teiman i S-ka w Dreznie. Sliczne, 
efektowne oświetienia, Urządzenie tej pantominy kosz- 
tuje przeszło 5000 rubli. 
Ostatnie gościnne występy znanego 
tresownika kapitana Bjerry Kłarka ze 
grupą afrykańskich 


SŁONI-OLBRZYMOW 


) sobotę, d. 30 grudnia r.b.benetis pani 
ANONS. ) dyrektorowej cyrku Adelaidy Devignè. 


W niedzielę; dnia 31 go grudnia r. b. i w poniedzialek 
1go stycznia 1912 r. po dwa przedstawienia. 


Dzienne: o godz. 3ej. _ Wieczorowe: o godz. 8 i pół. 


Szczegóły w programach. 


G©OSGABISEBOGOSO 


“> HANDLOWIEC 


JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWN IKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 
Wyohodzi I-go i I5-go kaźdego miesiąca 


iarn!t broni praw i interesów wszystkich pra 
„Handlowiec cowników handlowych i przemysłowych 
„Handlowiec“ 


zamieszcza stale wakujące posady. 
iari! zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
„Handlowiec y 
„Handlowiec“ 


stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 
„Handlowiec“ 


angielskiego 
swoją 


0ECESOGOCIGGEGO00GQ0Ń 


udziela bezpłatnie porad prawnych. 


daje BEZPŁATNIE premium w. postaci 
cennych dzieł naukowych. 


I kk ć można we wszystkich kan 
and! prenumerować można we wszystkie 
„H ndiowca torach pocztowo-telegraficznych. 


Numery okazowe gratis. 


Adres kedakcji: SEEEN Miodowa 3, 


CENA: rocznie . . Rb. 52— 
kwartalnie . . „ 125 ) z przesyłką pocztową. 


Prenameratę wnosić również moźna przez I-wo pra- 
cowników handlowych (Sliska J69) „ 
K. Hoffman 


Redaktor J. Karasiñski., Kierownik literack 


s a 
b. Kelidamie £ tnnera i Wolffa polecają | 
Hgowoséi Nowość ! 
JORDANA NA WIENIAWSKIEGO), 
ząwierające AE” z okresu przedpowstaniowego, 
=== z powstania 1863 r. i z emigracji. == 
Cena dwoch tomów rb. 2.40 
Czysty dochód z tego wydawnictwa przeznaczył autor 
na korzyść Towarzystwa Literatów i Dziennikarzy oraz Kasy 
Literackie! 538—3—1 
Do nabyca we wszystkich księgarniach. 
A a AAE r r NIANI r 


= 
Józef Fraget 


Skład Fabryczny 


w Łodzi Piotrkowska 69 


poleca wyroby platerowane 


p AAE 


NOWY KURIER ŁODZKI — 29 grudnia 1911 rokn. 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych, 
Przyjmuje do 11 rano i od 4 i pópoł 
6 i pół po południu, 

Ulica Południowa 23 

Telctonu Ne 16.86 2640 


ür. |. Silberst'om 


mieszka obecnie na Zawadza 

kiej NBI2. Choroby skóry, 

włosów, i weneryczne. Radykal- 

ne usuwanie szpecących wło- 
SÓW. 

Przyjmuje; od lii pół, od 21 pó 

po poł. od 5 i pół. do 8 i pół, wiecz 


Dja pań od 4 i pół, do 5 i pół, W niee 
dzielę do 3 po poł, 


Dr. wed. 


Michał Kantor 


Choroby Gbirurgiczne 
uł. POŁUDAIUWA 3 


Tel. 16-27 
Przyjmuje od 8—10 g., rano i od 3—6 pop 


ir. med. L. Gole 


choroby skórne i wener. 
ul. fiikołajewska (e 18. 


Telefonu 38 2060. 


Godz przyjęć od 9 do 12. od 4i pół 
do 7 | pół w„ w Niedziele | święta od 
Y do 12 i pół. r376 10 


Ur. med. Leyberg 


Choroby skóry, weneryczne 
i moczopłciowe 
0—1 6—8. Dla pań 5—6 poczekalnia 
oddzielna. 
Krótka 5. Telefon 26—50. 


tir, P Grossman 


Choroby wewnętrzne i dzieci 
Piotrkowska Nr. [5 
Telef, 21-33 


Dr. Rabinowicz 


CHOROBY GARDŁA, NOSA, 
i USZU. 
3. ZIELONA 3. 


AJ Z EC R ZPOW 
FYTYTYRAWUNI 
Nówootworzona 


pracownia Sukien Damskich 


A.Póreckiej 


Łódź, Zachodnia 30 
(róg Konstant.) m. IQ 
(2-gie piętro) 
Robota Solidna. ====== 
== (GN) przystępne. 


ZI 


w Warszawie 

Bb s="f" 
PEE 
SZN% 


Rooznie 
Półroeznie „ 
Kwartalnie , 


Za granicą Rb. 8 


Za piękną oprawę dodatków ze 


ADRES: Warszawa, Nowy=Świat Mk 70 Tel. 27-73, 


€es_ 


W niedzielę, 31-go grudnia r. 


ARNO 


Najtańsze pismo tygodniowe dla rodzin polskich 
pod redakcją STANISŁAWA BEŁZY. 
W ciągu roku daje 52 numery bogato 


ilustrowane i I2 tomów powieści, 
szkiców historycznych oraz naukowych. 


ZIARNO POMIESZCZA: 
Kroniki społeczne, przeglądy polityczne, 
wspomnienia historyczne, rocznice wielkich 
zmarłych, powieści 
i tłomaczone, poezje, artykuły przyrodnicze 
i naukowe, oraz opisy podróży i humorystykę 


WARUNKI PRENUMERATY: 


na Prowincji 
Rocznie Rb. — — 6— 
Półrocznie —=— $— 
Kwartalnie „ — | 150 


Na ządanie wysyłamy numer okazowy. 


NE 112; 


i nowele, oryginalne 


złoceniem pobieramy R. 7 rocza 


i, pūnktualale o godzinie 3-ej po pos 


ludotu w sali T-wa „Przyszłość“, Panska "Nr. 27. odbędzie się 
Nadzwyczajne Qgólne Zebranie 


członków Towarzystwa „Nasz Dach", 


O ile o godz. 3.ej mie zbierze się do 


stateczna liczba członków, to o godz, 4-ej tegok dnia odbędzie się nastepna 


Ogólne Zebranie, 


które, jako zwołane w drugim terminie. 


będzie prawomocne 


bez względu na ilość oboenych członków, 
Porządek dzienny następujący: 1) Zagajenie Ogólnego Zebrania 


2) Wybory przewodniczącego, 


4) Kwestja zebrania funduszów potrzebnych do budowy. 


3) Sprawozdanie Zarządu s kupna pison 


995—2—1 


Ke be be ee Że de Sa Be de do dode de deda 


Ogłoszenia drobne, 
AeAh AAs Ge 


dobrą bonę, gospodynię, kuchar- 
kę, młodszą niańkę. ze świadec- 
iwami rekomendacją prosze się 


zgłosić do kantoru służby i bon 


Apolinji Fiszer, Piotrkowska 10; 
044—15 
Meble z uzeęch pOKOL Uraz 


A! maszynę nożną rozprzedam 
tanio. Południowa 24-14. 
991—3—1 
p° sprzedania kilkanaście be- 
czek kapusty i ogórków 
kwaszonych oraz kilkanaście 
korcy koksu Łagiewnicka 26, 
Witkowski. 861 -30—1 
o Odna,ęcia duzy „oKÓJ Z 
D osobnem wejściem. Wiado- 
mość u stróża, Główna 59. 
1007—8—1 


Fa w dobrym stan ie do 


sprzedania, Dzielna 31 .m 9: 


otel saladany dia cho- 
rego lekki wygodny do sprze- 
dania. Piotrkowska 
m, 6, li-piętro. 965—0 
esi do Oduana ua własność 
J chłopiec 17 letni. Dzielna 47 
Wiadomość u stróża.  1013—2 
esi dziecko chłopczyk liczący 
14 roku do oddania na włas- 
ność ul. Zakątna 8 65 m, 62. 
985—2—1 
M do sprzedania w dob- 


jazdu. Skierniewicka 2. * 


NUN ast do wynajęcia: na 
ul. Nowo-Cegielnianej ne 26 


na ul. 
kania po 3 pokoje z kuchnią i 
wszeikiemi wygodami. Tamże 
sklep z przylegającem mieszka- 
niem. Blizsze wiadomości u stró- 
996--6—1 

apier gazetowy na pudy i 
P iunty do sprzedania. Wia- ; 

domość w kantorze „Kurjera" 
Zachodnia 37, 


o TE W O, 
R kobieta do domo* 


ży. 


oxój duży o dwóch Ok- 
P nach, zdatny na biuro lub 
gabinet lekarza albo adwokata 
lub salon prywalny do wynaję- 
cia zaraz lub od 1 stycznia 1912 
Piotrkowska 209 m. 6 ll-piętro. 
otrzebny  polyer studniarski 
do Kalisza u A. Hoiimana 
Piotrkowska Ne 128. 1006—2—1 


8 imię ucznia 8-ej klasy, Mie 


POR dziewczyna ubogich 
P rodziców zimą do dzieci ia 
tem do paszenia dwóch krów, 
Wiadomość proszę przysiać pod 
adresem stacja Łódź — Kaliską 
Roszkowski. 1001—2—l 
- |— zza 

oszukuję jawiegokolwiek zajęę 
cia. Mam lat 24, posiadam 
chłubne świadectwo. Władam ję 
zykami: rosyjskim, i polskim 
Mam ładny charakter  pismię 
Wysoka 37 m. 38. 1008—3— 
otrzebni: człowiek do rozm 
szenia towarów, kaucja 1 

rb. pęsja Ż5 rb., i kobieia 
obsługi na przychodniu. Zawadze | 
ka 10, Niemierski.  1012--1— 


Owa narożny do BR | 


Wiadomość Przejazd ró + Wodk 
nej Ne 51. 1009—2—] 
kradziono z kożuchem pasz 
port wydany z mag. m. Ło 
książeczkę insirukcyjną i Świ 
dectwo wydane przez policmajs 
m. Łodzi na imię Francis4 
Pawlaka 980— 
aginęła matrykuła wydana 
Ł gimnazjum rządowego Í 


sława Rozeublatta.  918—3 

aginął paszport wydany z£ 
js no w pow. lłża, gub. 
domskiej na imię Hersza Fri 
mana 982—3 


aginęła suka Diała rude u 
Pó ceterka znalasca raczy 
rowadzić na Cegielnianą 52 
p Lipca’ Nieprawy posia 
odpowiada sądownie 983—834 

aginął paszport wydany z 
Z ny przysucha, pow’ opocz) 
kiego gub. radoms<iel na 
Hersza Koplowicza 984—3 

apinęła Karta Od paszy 
£ wydana z fabryki Poz 
skiego, na imię Jana Szybilski 

aginął paszport wydany 
£ miasta Zychlina, pow. 
nowskiego gub. warszawskiej 
imię Kazimierza  Folwarni 
oz 


<RamwvĘ zaznacz c POPPE SZER 


aginęło świadectwo Siu 

Z i paszport wydany z Ø 
Wojciechowice, pow. opatow 
go, gub, radomskiej na imię 


? 


Młodożeńca. 1002 — 
agiuąt paszport wydany f 


burmistrza m. Brzeziny f 
piotrkowskiej na „mię SBE 
Tobiasza Gillera. 1005— 

aki 


Sede tede beke 


